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a zmianie! 


Gotowość przyjęcia raty francuskiej z zastrzeżeniem 


proponowanem 


Paryż. 17. 12. (B) Frasa francuska donosi z 
Waszyngtonu, że departament stanu rozważa 
obeunie możliwość osiągnięcia z Francją poro 
zumicenia koimpromisowcgo: Rozważane jest 
rozwiązanie tego rodzaiu, aby Francia zapłaci- 
ła ratę grudniową pod gwarancią ze strony a- 
merykańskiej, iż jest to już ostatnia rata przed 
powszechną rewizją długów wojennych. 

Jak słychać. nadszedi wczoraj wieczór od 
ambasadora francuskiego w Waszyngtonie te- 


Jegrami, który donosi o ustępstwach rządu ame- 


rykańskiecgo w sprawie zwołania konferencii, 
majace; dokonać rewizji układów dłużnych. 
Treść telegramu wskazułe pozatem na zupełną 
zmianę nastrojów wobec Francji. „Petit Pari 
sien“ donosi, że Stany Zjednoczone nie miały 
by nic przeciwko tenu, gdyby Francja zapłaci: 
ła ra'e grudniową z wyraznem zastrzeżeniem. 


przez Herriota 


że jest to rata ostatnia po myśli starego układu 
dłużnego. oraz gdyby w oświadczeniu swojem 
rząd francuski wypowiedział się równie ener- 
gicznuie, jak to uczyniła Czechosłowacja w swei 
osta*mniej nocie. 


A parlament francuski 
nadal nieprzeiednany! 


Paryż. 17. 12. PAT. Wczoraj popołudniu prze 
wodiiczący komisii spraw zagranicznych zwo 
łał posiedzenie Komisii w celu stwierdzenia, 
czy skilywma jest zmienić uecyzję o odroczeniu 
płatności raty grudniowej wzamian za przyrze 
czenie rządu waszyngtońskiego, że okaże się 
bardzie; pojednawczym w kwesżji długów fran- 
cuskich. Odpowiedź komisii była negatywna. 
To samo stanowisko zaięła komisja finanso- 


wa Izby Deputowanych- 
a 


Socjaliści poprą rząd Paul Boncoura? 


Paryż. 17. 12. (B) Fo odmowie Chautempsa 
prezydent Lebrun powierzył mi- 
sję 'worżenia owego rządu ministrowi woity 
Paul Bonccurowi który podobnie jak poprzed- 
nik, Cnautemps, zastrzegł sobie czas do wy- 
sondowania opinii w sierach politycznych. 
Zaznaczyć należy, że Paul Boncour nie należy 
obtcnie do żadnej partji. Bezpośrednio z pałacu 
Elizejskiego Paul Bonccur udał się do Herrio- 
ta, z kórym odbył dłuższą rozmowę. W ciągu 
dnia dzisiejszego podjął Boncour dalsze rozmo 
BEES e 6aszęr pó 


wy. M. in gertrakrował z Chautempsem (rady 
ka) : i Renaudelem (socjalista). Po rozmowie 
z Bonccurem Renaudel oświadczył, że współ 
praca socjalistów w rządzie nie jest wykluczor 
na, z 


Herriot cdmawia 


Paryż, 17. 12. PAT. Herriot odmówił przy- 
jęcia proponowanej mu przez Paula Boncoura 
teki ministra spraw zagranicznych. 


Udaremnienie zamachu stanu 
w Argentynie 


OGlbrzymi arsenal spiskowców w rekach policji. 
: Aresztowanie b. prezycienta republiki 


Lcadyn- 17. 12- (L) Jak z Buenos Aires dono 
szą, wykryty został tara spisek rewolucyjny: 
zmierzający do obalenia rządu- Na trop: spi 
skowaów wpadła policja całkiem przypadkowo: 
Na jednem z przedmicść wybuchła prźedwcze- 
śmie bomba, w następswie czego policja doko- 
nala w tym budynku rewizji W toku rewizji 
policja wykryła skład materjałów  wybucho- 
wych oraz przeszło tysiąc gotowych bomb. 
Pozatem wpadła w ręce policji lista osób, bio- 
rących udział w spisku, na podstawie której 
aresztowano wiele osób ze świata polityczne” 
go i wojskowego, a m. in- także dawnego pre- 


| 


zydetia republiki Irigoyena i pułkownika Catta- 
neo. Rząd argentyński zwołał na jutro Kongres 
celem uchwalenia stanu wojennego- 

Buenos Aires. 17. 12. PAT. Plan spiskowców 


przewidywał uwięzienie obecnego prezydenta- 


Justo, zajęcie gmachów publicznych. sterory 


i zowanie ludności zapomocą wybuchów bom- 


bowych- Przywódcy spisku. b. prezydent Iry: 
goyea i Alvear aresziowani wraz z 15 innymi 
wybitniejszymi spiskowcami. będą deportowa 
ni. 

W kiku miejscach doszło do rozruchów. 
prędko zreszią stłumionych przez policję Zaj 


fo pod każdym względem 
pełnowartościcwy fowar 


Dr Ly gfryd Schwarz 


do 4, w chorobach wewnętrznych 
l. Józefa Sarego L. 11 (Zielona) 
Telefon Nr. 128-23. 
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Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 
(b): Męczennik demokracji 
Bernard Singer: Tydzień zdarzeń osobliwych 
Vir: Czego pan premjer nie powiedział? 
Noemi Eskui: Ojcowskie serce (mały fejletomy 
Gg): Po wyroku... 
W DODATKU LITERACKIM: 
M. Ks„iwjielki pisarz i wielki bojownik (Wi 
stulecie urodzin Bjórnsona) , 
Wanda Kragen: Teatr kameralny Adwentowi= 
cza (Lisi z Warszawy) 
Henryk Ryba: Rewja 


Jutro | 
informator Gospodarczy 


Brufalna napaść na przedstawiefela 

medyków żydowskich w Warszawie 

Warszawa, 17. 12. ŻAT. W piątek do wy- 
chodzącego z uniwersyteckiej kliniki gineko- 
logicznej Samuela Kotowicza, studenta wy- 
działu lekarskiego uniwersytetu warszawskie- 
go podeszło dwóch studentów. Zapytali oni: 
„Czy to pan jest Kotowicz?" a na twierdzącą 
odpowiedź zaczęli go okładać pięściami po gło- 
wie krzycząc, że to za stanowisko w dzieka- 
nacie, poczem ulotnili się. Chodzi o to, że w. 
ubiegłym tygodniu na konferencji w dzieka= 
nacie wydziału lekarskiego w sprawie zajść 
antyżydowskich, Kotowicz jako przedstawi- 
ciel żydowskiego stowarzyszenia medyków. 
wypowiedział się przeciwko uczczeniu pamię- 
,ci Grotkowskiego przez powstanie, po wzno- 
wieniu wykładów na uniwersytecie. Dziekan 
prof. Grzywo-Dąbrowski zaaprobował to sta- 
nowisko. Natychmiast po napadzie dziekan 
odbył konferencję z rektorem i sprawa została 
przekazana sądowi dyscypłinarnemu. Docho- 
dzenie ustaliło, że napastnikami byli dwaj 
studenci: Zygmunt Czajkowski i Stefan Kwie- 


ciński. Grozi im wydalenie z uniwersytetu. 
Zarząd stowarzyszenia medyków żydów 
uchwalił rezolucję protestacyjna przeciwko 
napaści. 


SEN = SEE i IE RAW 
ścia le były spowodowane przez zamykanie 
biur stronnictwa radykalnego. Z miarodainych 
kół mřormują. że rewolucuja miała wybuchnąć 
dzisiaj wieczorem. orzyczem powstańcy mie- 
li przedewszystkiem opanować gmach minister- 
swa wojny i preiekturę policji. 


Str. 2 


Z DNIA 


penik demokrati 


Dzisiaj na akademii w sali Teatru Miejskiego 
odda Kraków hołd pamięci Pierwszego Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej}, który dziesięć 
łat temu — 16 grudnia 1922 — zamordowany 
został przez sfanatyzowanego ideologa obozu 
„narodowego'- Wśród tych, którzy z naiser- 
deczniejszemi i najeorętszemi uczuciami stoją 
m trumny tragicznie zmarłego Pierwszego 
Prezydenta, znajdujemy się my Żydzi, albo- 
wiem Ś-p. Gabriel Narutowicz nie w ostatniej 
linji był naszą ofiarą- Po jego wyborze 
w dniu 8 grudnia 1922 rozpoczęła narodowa 
demokracja piekielną hecę przeciwko Naruto- 
wiczow. — nie jako człowiekowi, nie jako o- 
sobie, ale przeciw niemu jako prezydentowi 
państwa, wybranemu przez większość Zgro- 
madzenia Narodowego, do której należały 
prócz polskich stronnictw demokratycznych. 
socjalistycznych i ludowych, również i mniei- 
SzoŚci narodowe, a w szczególności Żydzi. 
Heca przeciwko temu wyborowi rozpoczęła 
się od bicia Żydów na ulicach Warszawy, a za- 
kończyła się zamordowaniem prezydenta Rze- 
czypospolitej na wystawie sztuki w „Zachęcie”. 
Narodowa demokracja spreparowała w ten spo- 
sób cp'nję Warszawy, że Gabriel Narutowicz 
uważany był przez motłoch uliczny za prezy- 
denta — żydowskiego Dlatego właśnie obrzu- 
cono Go śniegiem, błotem i kamieniami, kiedy 
po wyborze jechał ulicami Warszawy: Dlatego 
Najwyższy Dostojnik Rzeczypospolitej stał się 
przedmiotem ohydnych obelg i zniewag tłumu 
sztubaków. studentów i podnieconych przez 
tłum dewotek i histeryczek — jak się o tei sza- 
tańsko okropnej scenie wyraża Ś.p. Tadeusz 
Hołówko w swojej książce o Narutowiczu. I 
dlake Eligiusz Niewiadomski — też ofiara 
endeckiego szowinizmu. doprowadzonego do 
szału — trzema króltkiemi strzałami rewolwe- 
rowem: przeciął pasmo życia jednego z najlep- 
szych i majszlache'niejszych Polaków. jednego 
z niewielu w Polsce wielkich ludzi, którzy byli 
zarazem wielkimi — w etycznem i kulturalnem 
tego słowa znaczeniu — Europeiczykami. 


Gabvjel Narutowicz nie miał ochoty kandy- 
dować na prezydenta Rzeczypospolitej. Do- 
świadczenia jego. jake ministra robót publi- 
cznych, a potem spraw zagranicznych dostate- 
cznie mu wystarczały.. Józef Piłsudski sta- 
nowczo odradzał mu kandydowania. Naruto- 
wicz nalegał na Piłsudskiego, aby Piłsudski 
pozwolił na zgłoszenie swojej kandydatury- 
Ówczesny Naczelnik Państwa nie chciał w ża- 
den sposób kandydować. Od siebie polecał na 
stanowisko prezydenta prof. Stanisława Woj- 
cicchowskiego. Narutowicz lansował kandyda- 
turę posła polskiego w Paryżu Maurycego 
Zamojskiego. Do ostatniej chwili ważyły się lo- 
sy. Demokratyczna większość Zgromadzenia 
Narodowego wybrała Gabriela Narutowicza. 
Kiedy narodowa demokracia stanęła wobec te- 
go rezukatn wyboru wpadła w istny trans 
szowinizmu Z pod zemi wywołała piekielne 
moce chuliganerji i rczpętała szatańiską orgię 
nienawiści wśród ulezaiących jej tłumów. Ga- 
briel Narutowicz — człowiek o najlepszej woli, 
niezwykłej piękności cuszy i szlachetności ser- 
ca. zbyć obcy. zbyt nieoswoiony z ohydą ów- 
czesiego (czy tylko ówczesnego?) życia publi- 
cznago w Polsce — legł iako ofiara. 

] A jest już najsroższym chyba paradoksem 
polskiej rzeczywistości politycznej, że ci sami 
łudzie, którzy przed dziesięciu Jaty byli moral- 
nymi sprawcami zamordowania Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej dzisiaj z niemniej 


EL cal asi 
Pe wyroku... 


'szy'n iupetem 


„NOWY DZIENNIK: poniedziałek 20. XII. 1932 
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(rg) Umilki gwar i ruch, jaki przez kilka dni 
panował w ponurym budynku sądowym. Niema 
wiecej ostrej kontroli biletów przy bramie, nie 
migoce na kurytarzu mdły blask lampki nafto- 
wej, przy którym woźni badali autentyczność bi- 
łetów wstępu. Stoją jeszcze na sali rzędy krze- 
seŁ które ustawiono tutaj przed rozprawą, ale 
nieme są i puste. Nie widać już barwnego tłumu 
postaci, które przez pięć dni siedziały tutaj pra- 
wieże nieprzerwanie. 

Pusta stoi mała ławka, gdzie oko sprawozdaw- 
cy przyzwyczaiło się już spotykać z postacią gło- 
śnego dramatu. Skończył się proces, rzesza słu- 
chaczy rozbiła się w fali codziennego życia. 

Szereg dni spędzonych w atmosferze 


źność ujęcia sprawy z punktu widzenia sprawo- 
zdawczego. 


NAJPIERW O OSKARŻONEJ... 


Bohaterka alery nieznaną była publiczności 
krakowskiej. Znało ją szczupłe grono osób, któ- 
rzy pczostawali z nią w stosunkach, no i ci, któ- 
rzy widzieli ją w chwili, gdy wypadki toczyły się 
w ramach dochodzeń sądowych.h 

Wyniosła i dumna, siedziała nieruchomo przez 
caly czas przewodu sądowego. Na twarzy jej 
nie odbijał się żaden rys smutku czy też zadowo- 
lenia. Nieruchomo przysłuchiwała się zeznaniom 
świadków. Rzadko, bardzo rzadko, jawił się na 
jej ustach lekki uśmiech. 

Burza uczuć. które miotały nią niechybnie 
przebijała rzadko. Znać było zdenerwowanie, gdy 
Zakrzewska i Lot zbijali jej twierdzenia, płonę- 
ła żywym rumieńcem, gdy naczelnik Pollak i wy- 
wiądowca Madej, w wywodach swych budował! 
misterny gmach oskarżenia. 

Poraz pierwszy w przewodzie sądowym w oku 
jej zabłysła łza, gdy obrońca w końcowych wy- 
wodach wspominał o jej życiu rodzinnem, gdv 
wydobywał na jaw pewne intymne momenty. Rąb 


procesu, : za „murowany“. Inni znów pewni są zasądzają- 


pozwala na wysnucie pewnych wniosków, daje mo ; cego. 


kiem chusteczki wycierała dyskretnie kąciki oczu į 


Wyroku słuchała z kamiennym spokojem. Nie 
drgnęła nawet, gdy przewodniczący, potakując 


głową wypowiedział głośno słowa: „winna jest“. | 


Przyjęła wyrok spokojnie, tak, 
czas siedziała podczas przewodu sądowego 


Z GALERJI ŚWIADKÓW 

Przeglądając bogatą galerję świadków, trudne 
doszukać się takich, którycb zeznania byłyby dla 
oskarżonej przychy!ne. Zeznania policji krakow- 
skiej były podstawą aktu oskarżenia. Nie wiele 
iepiej wypadło przesłuchanie służby hotelowe}. 
która przy każdej sposobności wykluczała możł- 
wość kradzieży. Jedyna odsiecz pozostała w tycb 
którzy byli jej znajomymi. 

Niestety. Zawiedli na całej linji. Świadek Lot 

zaprzeczył kategorycznie, aby on był tym, który 
radził zataić ubezpieczenie. Zakrzewska obstawa- 
ła uparcie przy tem, iż nie wiedziała wogóle o 
przerwaniu podróży do Zakopanego i zatrzyma- 
niu się w Krakowie. 
Mittelmannowa — ta zeznawała może dla oskar- 
żonej najbardziej jeszcze korzystnie. Zmieniła bo 
wiem swe zeznania złożone w Śledztwie. Nie mó- 
wiła już tym razem: „futer i biżuterji nie byłe”, 
teraz twierdziła tylko: „Nie widziałam”, 

Pozostawał jeszcze jeden świadek korzystny: 
Maciejewska, która potwierdziła teorję o mająt- 
ku Ciunkiewiczowej w Rosji i w późniejszych 
czasach we Francji i Anglji. 


szeri.nują pod sztandarem de- 
mokracji. praworządności i poszanowania kon- 
stytwcjji Omi. którzy mają na swem sumieniu 
życie Gabriela Narutewicza — wielkiego mę” 
czennika demokracji- 

Na szlaku rozwojowym europejskiej myśli 
polityczne; w latach powejennych. zamordo- 
wany Gabriel Narutowicz zapisany będzie zło- 
temi głcskami po wszystkie czasy — obok na- 
zwisk takich ludzią jak Mateusz Erzberger i 
Walter Rathenau — również wielkich i wznio- 
słych męczenników demokracji. (b) 


jak przez cały | 
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najkorzystniej tylko: 
Przemysł Linoleum 


Kraków, Rynek gł. 10. 


Warszawa, Marszałk. 143, 
Lwów, Legjonów 3. 


PRZED WYROKIEM 

Pięciodniowa gehenna ma się już ku końcowi; 
Ucichły ostatnie słowa obrońcy, trybunał udał 
się na naradę. Publiczność, wypełniająca miej- 
sca w rekordowej ilości, nie opuszcza sali ani ne 
chwilę. Wszystko czeka. 

Widzimy na sali liczne grono sędziów, proku- 
ratorów i adwokatów. Świat sadowy przysłucni- 
wał się rozprawie z wytężoną uwagą. Kilkakro- 
tnie widzieliśmy przecież w czasie rozprawy pre- 
zesa sądu okręgowego dr. Hubla i szefa proku- 
ratury dr. Michałowskiego. 

Obecnie wszystko czeka na wyrok. Zdania sąj 
podzielone. Jedni uważają wyrok  uwalniający 


Po chwili dzwonek. Wkracza na salę Trybunał, 
zajmuje miejsca za stołem Przewodniczący mia- 
rowym, spokojnym głosem rozpoczyna odczyty'ra 
nie wyroku. Niki nie słyszy pierwszych słów, 
wszystko czeka decydującego moimentu: „winna 
czy „niewinna”. Minuty ciągną się powoli. W 
świetle lamp widać rczpalone twarze, wpatru- 
jace się wyczekująco w przewodniczącego Try- 
bunału. 

Nieruchomo siedzą postacie dziennikarzy. Ołów 
hi skierowane na papier drżą w ręce by po chw li 
puścić się w zawrotny ruch. Padły bowiem decy- 
cujące słowa: „winną jest“. A za niemi sypie się 
grad słów, mających być tylko podstawą, dla 
tych. właśnie dwóch krótkich, — ale pełnych tre- 
ści i wymowy. 


ŁAŃCUCH POSZLAK I JEGO ZAMKNIĘCIE 


Pusiym wydawał się wczoraj gmach sądowy, 
po ostatnich dniach. Proces nie urwał się jednak 
nagle. Echo jego żyje jeszcze. Pełno g9 w murach 
sądu, gdzie w każiem prawie biurze komentuje 
się jeszcze najdrobniejszą jego fazę. 

Jak z przewodu sądowego oraz z rozmów 
z czynnikami kompetentnemi wnioskować można, 
sprawa oparła się o ilość futer i biżurterji. 

Można kowiem kwestjonować, tak jak to czy- 
ni obrońca, czy walizki zostały obcięte przez o- 
skarżoną. Można będzie nawet stanać na stano- 
wisku, iż czynu tego dokonał kto inny. Ale nie 
ulega wątpliwości, iń nawet i w tym wypadku 
oskarżona nie jest bez zarzutu. 

Fodała bowiem asekuracji tak wielką ilość fu- 
ter i biżuterji, jakiej nie wykazał w żadnem miej. 
scu przewód sądowy. Tak zeznania strażnika gra 
ricznego, jak również Mittelmannowej, Zakrzew 
skiej, wreszcie Głowińskiego, wykluczają aby w 
walizach Giunkiewiczowej mieściła się ilość przed 
ruotów, które podała Lloydowi jako skradzione. 
I tutaj leżał właśnie punkt ciężkości całej sprawy. 

Niczależnie od tego zamykał się łańcuch poszlak 
i poza małemi może lukami stał się podstawą 
wyroku zasądzającego. W pierwszym rzędzie rzu 
cały się w oczy pytania trybunału oraz proku- 
ratora do świadka Mittelmannowej, w kierunku 
ustalenia przedmiotów, które oskarżona jej po- 
zostawiła. Wydawać się może przecież dziwnem,! 
iż osoba znajdująca się w kłopotach finansowych 
rozdziela hojnie prezenty, jak zegarek platynowy, 
pierścionek bryłantowy... 

Nie została jedynie wyjaśniona tajemnica, co 
zawierały walizki w chwili przyjazdu do Kra- 
kowa. Czy były w nich rzeczy, jakie widziała 
Mittelmannowa w hotelu Europejskim, czy też 
były... brykiety, jak to wynikałoby z zeznań świad 
ka lieszczyszyna, który ocenił wagę obu walizek 
jako ciężar dwóch wiaderek węgla. 


Ta teza znajdzie poparcie w otwartym piecu, 
przy którym zastaje Ciunkiewiczowa świadek 
Soinmerówna, to znajdzie dalsze uzupełnienie w 
epizodzie z flaszką spirytusu, kawałkach szkła 
w popiele oraz rozpalonym piecu, który pomimo, 
iż nie palono w nim, zwracał uwagę nadmier- 
nem rozpaleniem. 

To wszystko są jednak poszlaki, które snać 
były jednak wystarczające dla trybunału do na- 
brania przekonania o winie Ciunkiewiczowej i 
wydania wyroku zasądzającego. 


Dokończenie na stronie 18-tej. 


Rzplitej 
Warszawa, 17. 12. PAT. W dniu dzisiejszym 
P, Prezydent Rzeczypospolitej przyjął prezesa 
Rady Ministrów Aleksandra Prystoru, który 
informował P. Prezydenta o bieżących pracach 
rządu. 


Polska odpowie Stanom Zjedn- 


w poniedziałek 
, Warszawa, 17. 12. (Sin) Dezycja w sprawie 
odpowiedzi na notę Stanów Zjednoczonych je- 
Bzcze nie zapadła. Należy jej się spodziewać 
dopiero w poniedziałek. 


Str. 3 


Rzeczywistość a pozory 


Sztuka nadawania rzeczom lepszego wyglądu, niż 
w rzeczywistości posiadają, ssinieje tak długo, iak 
dlugo istnicią sprzedawcy i kupujący. Nigdy jednak 
umiejętność twonzenia pozorów nie była tak wielka, 
jak obecnie, Pozłacany mosiądz, materjały obciążo- 
ne chcmikałjami, środki kosmetyczne, których luk- 
susowe opakowanie kosztuje nieraz o wiele więcefg, 
niż ich zawartość, wszędzie dążność do wychwala- 
mia towarów na podstawie ich zewnętrnznezo, pozoc- 
nie ładnego wyglądu. My zaś kupuiemy te rzeczy, 
nie zasianawiaiąc się nad ich wewnętrzną wartością, 
pomijamy zaś solidny i dobry towar, gdyż nie nęci 
on naszego oka i w siosunku do swego skromaogo 
wyglądu wydaje nam się zbyt drogi. 

Na iednem tylko polu nie dopisuje sztuka wytwa- 


rzania pozorów, mianowicie na polu odżywiania się. 
Można łudzić oko, ale nie można oszukać żołądka. 
Z tego założenia wychodząc, Fabryka Chemiczno- 
Farmaceutyczna Dr. A, Wander, Sp. Ake. w Krako- 
wie peduku.e słynną na caly świat Ovomaltyne 
w ten sposób, że zawiera ona najlepsze i najbardziej 
wartościowe składniki odżywcze słodu, jaj, młeka : 
kakao kez żadnych tanich domieszek, Przez odpo- 
wiedn: sposób produkcji zachowana zostaję organi- 
czna budowa tych substancyj, czyniąc Ovomaltynę 
jedyną pełnowartościową odżywką, bogatą w wita- 
miny, diestazę i lecytynę. Nie należy się więc Zra- 
Żać ceną, gdyż wziąwszy pod uwagę wysoką waf- 
tość Ovomaltyny, jest ona stosunkowo bardzo tanią. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


Endecja na ławie oskarżonych 


Tak, jak przed 10 laty pohańbiła majesfaf Kzplifej, dziś używa młodzieży 
do ekscesów anfyżydowskich - 


Warszawa, 17. 12. PAT. Komisja budżetowa Sei- 
mu pod przewodnictwem pos, Byrki prowadziła 
dzisiaj dalszą rozprawę nad budżetem Prezydjum 
Rady Ministrów. Pos. Walewski (BB), jako pierw- 
szy zabierając głos eświadczył na wstepie, że 
lobóz, do którego należy, odmawia Stronnictwu Na- 
roddwemu prawa posługiwania się argumentami o 
'praworządności, moralności i etyce, gdyż moralne- 
go prawa do tego obóz ten nie ma. Obóz narodo- 
wy chory jest na niewiarę w siły Polski. Na wie- 
cach i zebraniach na zachodnich ziemiach, chociaż 
dawno obalone zostały słupy graniczne, działacze 
narodow’ w dalszym ciągu uprawiają separatyzm. 
W dalszym ciągu pos. Walewski przypomina ata- 
ki prasy obozu narodowego na marszałka Piłsud- 
skiego: w czasie, kiedy żołnierz polski resztkami 
sił walczył z bolszewikami pod Warszawą, w pra- 
sie rarodowej starano się podważyć autorytet na- 
czelncgo wodza. Mówicie teraz o rzekomem po- 
.gwałcemiu Konstytucji Wyście sami stworzyli ię 
Konstytucję pod kątem widzenia nienawiści do Na- 
czelnika Państwa. Uczyniliście z niej pośmiewisko, 
a gdy wam była niedogodna przy legalnym wybo- 
rze śp. Gabriela Narutowicza na Prezydenta, toście 
ią plerwsi podeptali. Wam przypisać należy pohań- 
bienie majestatu Polski, gdy miodzież błotem 
„obrzucała Prezydenta Narutowicza, a dzisiaj uży- 
wacie tej młodzieży do ekscesów antyżydowskich i 
do tinczenia szyb. Znalazł się człowiek z waszego 
obozu, który targnął się na życie Pierwszego Pre- 
Zydenta. Gloryiikowaliście następnie morderstwo 
Z tych wszystkich względów odmawiamy wam 
prawa argumentowania praworządnością, etyką 
moralnością dopóki nie ukorzycie się przed maje- 
statem pohańbionej przez was Polski, 


Jeszcze o zajściach lwowskich 


Zapowiedź szczegółowej odpowiedzi mini- 

stra spraw wewn. 

Warszawa, 17. 12. (Sin) Podczas dalszej dy- 
skusji w komisji budżetowej Sejmu ks. poseł 
Szydelski (dziki, b. chadek), odpowiadając po- 
słowi Rosmarinowi stwierdza, że niesłusznym 
jest zarzut, jakoby rząd nie starał się stłumić 
rozruchów. Przecież mnóstwo policji było ze- 
branej w owych dniach we Lwowie i była 
ona czynna, chyba, że p. Rosmarin żałuje, że 
policja nie strzelała do młodź. akademickiej. 

Poseł Róg (Str. Lud.) skarży się na prakty- 
ki policyjne. Od b. Austrji przejęliśmy stra- 
szliwy system biurokratyczny. M. in. rozpisa- 
no teraz ankietę na profesorów uniwersytetu, 
w której wśród wielu innych są takie pyta- 
nia: Czem zajmuje się żona profesora i czy 
profesor nie cierpi czasem na niedostrój umy- 
słowy (Wesołość). Wygłaszają jeszcze prze- 
mówienia posłowie Trąmpczyński, Chrucki i 
prezes Najwyższego Trybunału  Administra- 
cyjnego. Odpowiedział im krótko podsekre- 
tarz stanu Nakonecznikoff stwierdzając, że 
kwestje takie jak sprawa wypadków lwow- 
skich, sprawy dotyczące policji i rozporządzeń 
Prezydenta z mocą ustawy są przedmiotami 
poszczególnych wniosków, które już w odpo- 
wiednich komisjach są rozpatrywane i tam 
resortowi ministrowie udzielą szczegółowej od- 
powiedzi. 


Sąd doraźny nad sprawcami napadu 
w Gródku Jagiellońskim 


Oskarżeni wypierają sie udziału w zamordowaniu 
ś. p. Holówki 


Lwów. 17, 12. PAT. W dniu dzisiejszym rozpo- 
czął się przed sądem doraźnym wielki proces prze 
'ciwiko 4 członkom OUN, mianowicie: Wasylowi Bi- 
łasowi, Dmytrze Danyłyszynowi, Marianowi Miro- 
sławowi Żurakowskiemu i Zenonowi Koassakow.. 
Sala sądowa wypełniona była szczelnie publiczno- 
ścią wśród której znaidiowało się wielu przedsta- 
wicieli sądownictwa, władz  wdministracyjnych 
wojskow ych. Na lawie prasowej zasiadło około 30 
kóresroudentów pism miejscowych i zamiejsc 
wych, Pczprawa rozpoczęła się o godz. 9 odczy:a- 
niem aktu oskarżeria, kióry obejmuje 13 stron pi- 
sma maszynowego. Jako pierwszy zeznawał Biłas 
"(rat 22), b. subjekt z Truskawca, Biłas naogół zgo- 
dnie z aktem oskarżenia oświadcza, że ud niezna- 
nej m1 z nazwiska osoby co do którei miał pew- 
ność, ze jest jednym z przywódców organizaci; 
OUN otrzyma w Drohobyczu polecenie udania się 
„wraz z oskarżonym Danyłyszynem do Lwowa, gdzi: 
otrzy nał polecenie udania się pieszo w kierunku 
Gródka Jagiellońskiego. Tam też otrzymał broń 
Nastepnie oskarżony wraz z towarzyszami natkne- 
l się w jakiejś miejscowości na inną grupę człon- 
ków orzanizącji i tam. otrzymaji polecenie napadu 
napocztę w Gródku Jaziellońskim w celn zrabowa- 
nia pieniędzy. Oskarżony nie podał nazwisk przy 

wódsów, twierdząc. że ich nie zna, Podczas napadu 


na urząd pocztowy oskarżony — iak twierdzi — 
nie uży? broni. Po dokonaniu napadu cała grupa 
zbiezia i w lesie 1ozdzieliła się na dwie części, z 
których jedna miała się udać do Lwowa, a oskarżo- 
ny wmz z Danyłyszynem udał się do stacji Glinna 
Nawarja. skąd pociągiem udać się mieli do Droho- 
bycza, Zatrzymani przez śp. przodownika Kojaka 
i posteri:nkowego Słuzgockiego rzucili się do ucie- 
czki. prrzyczem nie oskarżony, lecz Danyłyszyn 
strzęli$ miał dwukrotnie. zabijając przodownika Ko- 
jaka i reniąc Siugockicgo W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony przedstawia ucieczkę swoją z Danyły- 
szynem oraz przychwycenie ich przez hidmość wiej 
ską, przyczem twierdzi że strzały rewolwerowe 
dano na postrach, nie zaś w kierumku ludności. 

Z kolei przewodniczący przystąpił do przesłu- 
chania cskarżonego w sprawie współudziału w mor 
derstwie na osobie Śp. posła Tadeusza  Hołówki. 
Sprawę tę — jak wiadomo — sąd zamierza włączyć 
w zany obecnego procesu doraźnego. Mianowicie 
oskarżery Biłas zeznał w śledztwie, że brał czyn- 
ny udział w zamachu morderczym na Hołówkę. 
Podczas dzisiejszej rozorawy oskarżony Stanowczo 
zaprzeczył jakoby miał coś wspólnego Ze sprawa 
zamorcowania Hołówki. Zeznania w tej sprawie w 
śledztwie złożył w tym celu. aby Śledztwo i całą 
sprawe odwlec, a z powodu upływu czasu, przewi- 


an 


dzianego dla kompetenzji sądu doraźnego odpowia 
dać przeć sądem przysięgłych. Obecnie nazywa Sw4 
poprzednie zeznania, złożone w śledztwie fantazji 
wymysłem, Prokurator zadaje oskarżonemu py- 
tamie, skąd znał szczegóły zamachu na Hołówkę, 
które w śledztwie obszernie przedstawił? Oskar- 
żony oświadczył, że wszystkie szczegóły apadu 
na Hołówkę podał na podstawie lektury  dzienni: 
ków, w których położenie i rozkład willi oraz inne 
szczcgóły Zbrodn były obszernie podawane. 

W chwili gdy prokurator zadaje pytanie, skąd 
Biłas zna szczegóły i dlaczego zeznał, że znaiome- 
go sobie portjera w willi wypytywał o szczegóły 
trybu zycia Hołówiki oskarżony zemdłał ] dopiero 
po kilkcnastu minutach mógł odpowiadać dalej. Gd 
tej chwili oskarżony, który dawał poprzednio od» 
powicizi stanowcze, załamuje się 3: staje się roz 
targniony, Obrofńica oskarżonego adw.  Starosolsky 
stawia wniosek o wyłączenie Sprawy morderstwa 
Hołówki z obecnej rozprawy, gdyż nie jest narazie 
przygotowany do skutecznej obrony, nie przestudjo 
wawszy szczegółowo mordu w Truskawen. 
(Dalszy przebieg rozprawy zob. na str. 15-tej). 


Oto dola mniejszości... 


Piła, 17. 12. PAT. Wczoraj przed tuteiszym są- 
dem odbyła się trzecią rozprawa, stanowiaca epi- 
log napadu hitlerowców na polską ludność w Głoma 
ski, w powiecie złotowskim, w sierpniu br, Oskar- 
żony był Polak Kujawa ze Złotowa oraz 4-<h hitle 
row 'ow. Mimo zeznań licznych świadków polskich 
że Pulacy byli kilkakrotnie napadani oraz, że Kuja- 
wa działał w obronie własnej, sąd dał wiarę świad 
kom-Niesacom, wśród których byli liczni hitlerow- 
cy i użnał Kujawę winnym wywołania zajścia, 
skazując go na 6 tygodni więzienia za uszkodze- 
nie ciała W przeciwieństwie do tego hitlerowcy 
zostali skazani za niebezpieczne uszkodzenie ciała 
na Śmiesznie niskie kary pieniężne od 15—25 matek 
grzywny. 


Skazany za zdradę wojenną 
po 18 latach! 


Lipsk, 17. 12. (Sch) Czwarty senat karmy 
trybunału Rzeszy skazał dziś dawnego, ucze- 
stnika wojny, szofera Augusta Jaegera na 10 
lat więzienia i utratę praw obywatelskich na 
10 lat za rzekomą zdradę wojenną. Oskarżo- 
nemu zarzucono, że w nocy 14 kwietnia 1915 
r. na froncie francusko-niemieckim przeszedł 
na stronę francuską i zdradził Francuzom plan 
poż ataku gazowego wojsk niemiec- 

ich. i 


Brat Kreugera skazany 
za Oszustwa 
Sztokholm, 17. 12. (R) W procesie przeciw 
bratu „króla zapałczanego* dawnemu konsu- 
lowi generalnemu Torstenowi Kreugerowi, o- 
skarżonemu o oszustwa konkursowe i obliga- 
cyjne zapadł dziś wyrok, mocą którego oskar- 
żony skazny został na 3 lata i 6 miesięcy ro- 
bót przymusowych oraz zwrot odszkodowania 
dla pokrzywdzonych właścicieli obligacyj. 
ansocaacan=<oanOLTaQPRAOSEAORODA 


TANIMIESIĄC WIN ZAGRARICZNYCH! 


14 tlaszka 4— Zł. 1/2 flaszki 2— Zł.. przy za- 
kupnie 10 flaszek 1 ilaszka gratis. Kosze Świą- 
teczne już od 15:— Zł. Wielki wybór likierów. 
Wyborowe kawy i herbaty! 
W sklepie tetajlicznym firmy 


Perikerger i Schenker 
Kraków, Grodzka 48. Telef, 142-76 
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Traktat o mniejszościach 


(Th.) Na konferencji pokojowej, która szczę- 
śliwie czy nieszczęśliwie zakończyła wojnę 
światową, zadecydowali ówcześni „panowie 
świata” za sprawą Woodrowa Wilsona, że na- 
leży wprowadzić do systemu obowiązujących 
w nowym porządku rzeczy praw nową katego- 
rję prawa: narodowości, nietworzących z ja- 
kiejbądź przyczyny własnego państwa, a wcho 
dzących jako mniejszości w obręb innych 
państw o wybitnym charakterze narodowym. 
(Właściwie dążyła teoretyczna koncepcja Wil- 
sona do usamodzielnienia państwowego 
wszystkich narodowości. W praktyce jednak 
odrazu przekonano się, że nie można żadnego 
odcinku europejskiego tak idealnie rozsiekać, 
ażeby na jednem terytorjum państwowem nie 
inięszały się różne narodowości. Było też od- 
razu jasnem, że jeszcze nie wszystkie ułamki 
narodowościowe już osiągnęły taki poziom 
dojrzałości politycznej i zdolności do samo- 
rządu, ażeby im nadać pełną państwową su- 
werenność. Z drugiej jednak strony uznana 
jako postulat etyczny zasadę, że należy tym 
odłamom narodowościowym dać możność i 
swobodę rozwoju swojego narodowego charakte- 
ru i narodowej odrębności, czyli — negatywnie 
wyrażone, —że nie wolno dopuścić do przy- 
musowego wynaradawiania jakiejkolwiek gru- 
py etnicznej. Uważano tedy, że zabezpie- 
czenie praw mniejszościowych temu nowemu 
prawu służy, a zapobiega staremu, w tej dzie- 
dzinie przed wojną uprawianemu bezprawiu. 

W ten sposób powstały t. zw. traktaty do- 
daikowe o prawach mniejszości narodowych, 
które akceptować i podpisać musiały wszyst- 
kie te państwa nowe, które w swoich grani- 
cach państwowych mieściły odłamy innych 
narodowości. 

Taka była konstrukcja, a do niej starano 
się praktykę dostosowywać, co jednak nie wy- 
kluczyło, że tu i ówdzie pozostawały mniejsze 
czy większe odłamki niewyzwolonych obywa- 
teli obcej narodowości. Oczywista — doskona- 
łości niema w rzeczach ludzkich, ale sama za- 
sada była całkowicie słuszna, a wprowadze- 
nie jej w praktykę było możliwie poprawne. 

Tymczasem siało się tak, że państwa, które 
były zmuszone podpisać ów traktat dodaiko- 
wy, czuły się mocno pokrzywdzone, niemał -że 
poniżone. Widziały bowiem w tem pewne poniże 
nie, że im nałożono pewien krąg obowiązków, od 
których inne państwa były wolne. Skarżono 
się tedv głośno i dobitnie, że len traktat został 
„narzucony“ i buntowano się przeciw niemu. 

Pierwszy odruch, oczywista, jak  zwykie, 
zwrócił się z całą furją przeciw Żydom, a cały 
ten kompleks nowych praw narodowościo- 
wych nazywano gwoli zohydzeniu go — „wy- 
nalazkiem żydowskim“. A Żydzi, którzy mə- 
że faktycznie we większej lub mniejszej mie- 
rze przyczyniłi się podczas pertraktacyj poko- 
jowych w Paryżu do ustalenia i sformułowa- 
nia owych praw, wcale nie zarumienili się od 
wstydu, kiedy im tak w złości rzucono w 
twarz ten zarzut straszliwej „zdrady“ ludz- 
kiego rodu. Owszem, chętnie się na to zgodzili, 
ażeby to prawo, o ile tylko się stanie żywym 
faktem. weszło do historji jako „wynalazek 
żydowski”. Należałoby ono do tych bardzo licz- 
nych nienajgorszych „wynalazków  żydow- 
skich”, których Dekalog jest pierwszym, cho- 
ciaż i ten jak dotychczas jeszcze nie jest wy- 
konywany w dumnej cywilizacji — Zacho- 
du... 

Prawo mniejszości narodowych także nara- 
zie pozostało papierowem. Żywych kolorów 
pełnego życia, ciepłego życia ono jeszcze nie 
nabrało. Prawie — nigdzie. Narazie — tylko 
powoduje ono nieraz, caprawda przykrą, ale 
bodaj-że nieunikniona walkę o prawa. A wal- 
ka odbywa się przed obcem forum i daje nie- 
raz sposobność do niemiłych badań, a nawet 
= admonicyj. To jest niewątpliwe dia danego 
państwa przykre, ale każda walka o prawo 
jest dla słabego ciężka, dla mocnego — przy- 
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kra. Można niezmiernie łatwo 
przykrości poprostu przez to, że państwo-by 
tak szerokiem, wartkiem korytem nadało 
mniejszościom całą pełnię należnych im praw. 
Wtedy nie byłoby walki, a tem samem nie 
byłoby — przykrości... 

Do takich prostych logicznych rozumowań 
i wniosków jednak nikt nie dochodzi, a caly 
gniew zwraca się przeciw traktatowi — nie- 
dotrzymanemu... 


Zdaje się, że nam Żydom wolno z całą swo- 
bodą i otwartością dyskutować ten drażliwy 
przedmiot. A to nietylko dla tego, że idzie o 
„wynalazek żydowski”, którego moralnej słu- 
szności, a politycznej zbawienności z całą sta- 
nowczością bronimy, ale też dlatego, żeśmy 
nigdy z tego prawa użytku nie zrobili. Naj- 
mniej wobec nas prawo mniejszości się speł- 
nia, a my jednak nie idziemy ze skargą do 
Ligi Narodów. Dlaczego się nie bronimy w ten 
oto zupełnie legalny, chociaż — powiedzmy — 
niewygodny sposób! W odpowiedzi na to py- 
tanie zasadnicze można przytoczyć cały szereg 
zasadniczych i niejako ubocznych argumen- 
tów, na co w tym związku nie jest odpowie- 
dnie miejsce. Można ostatecznie tylko to jed- 
no powiedzieć: Żydzi, jako mniejszość naro- 
dowa bez aspiracyj państwowych w granicach 
danego państwa, tak żywo i głęboko odczuwa- 
ja łączność i przynależność państwową, że nie 
mogą poprostu organicznie rozluźnić tych wę- 
złów przez wytoczenie sporu przed obcem fo- 


zapobiec tej 


run przeciw własnemu państwu. Gdyby spo- : 
leczeńsiwa chrześcijańskie nie miały bielma ' 
— mniej czy wię- í 


antysemityzmu na oczach, 
cej wszystkie je mają! — zrozumiałyby, że 
najmocniej, najbardziej zwarcie związanym 
ze swojem państwem obywatelem jest Żyd. 
Naturalnie niki się nie podejmie wytłómaczyć 
tę jasną prawdę żadnemu Adolfowi, ani pol- 
skiemu, ani niemieckiemu. Tak zdrowych 
płuc, albo też takiej nieskończonej wytrwało- 
ści żaden człowiek nie ma, ażeby wykładać 
głuchemu o muzyce i ślepemu o kolorach. Pa- 
nowie antysemici są nietylko w znaczeniu eiy- 
cznem, ale też w strukturze psychicznej 
kalekami. 

Ale faktu nikt nie zaprzeczy, że Żydzi nie 
idą ze swojemi żalami do Genewy, nawet nie 
wtedy, kiedy się ich haniebnie bije i niedużo 
mniej haniebnie broni. W takich wypadkach 
może odruchowo odzywamy się do sumienia 
świata, do tej części ludzkości, która nie jest 
po antysemicku zezwierzęcona, ale skargi nie 
zanosimy. 

Mążemy tedy z pełnem uprawnieniem mó- 
wić o tym przedmiocie całkowicie objektyw- 
nie. A ta objektywność każe stwierdzić, że 
prawo mniejszości dła żadnego paktu nie sta- 
nowi takiej czy innej ujmy. Ono w żadnym 
kierunku nie uszezupla suwerenności państwo 
wej, jak jej nie ścieśnia żadne powszechnie 
uznane zobowiązanie moralne, czy prawne. 

Wobec iego jest poprostu trudno do zrozu- 
mienia, z jakiego powodu i w jakim celu po- 
wstała ostatnio dziwna ruchawka w naszej 
publicystyce, że Polska powinna, czy nawet, 


Y 
i 

goś buntu. 

powiedzieć: zrzucam ze siebie to jarzmo. Oczy- 
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| Chore kobiety otrzymują przez użycie naturalnej, 


wody gorzkiej .. Franciszka-Józefa* lekkie wypróżnienie, 
przyczem połączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobro-| 
czynnem działaniem na chore organy. Żądać w aaa neare ać W AE ARŁ. i dr.; 


że jest już SAT BEDE I "WSO wypowiedzieć trak- 
tat mniejszościowy. 

Przedewszystkiem jest sama prawnicza kon- 
strukcja mocno dziwaczna: Co to znaczy „wy-| 
powiedzieć“ traktat? Komu wypowiedzieć? ` 
Wszystkim — zdaje się — około pięćdziesięciu: 
sygnatarjuszomi tego traktatu? Takie wypowie- 
dzenie mogłoby tylko nastąpić w drodze jakie-' 

Państwo może się zrewolłować i! 


wista — to znaczyłoby wszcząć ostry konfiikt! 
z całym światem, któryby w dodatku nie ro- 
zumiał ani źródła, ani istoty, ani tendencji, 
ani ostatecznego celu tego gniewnego wybu- 
chu, Świaiby tylko powiedział, że- Polska mm 
zamiar rozpocząć mocny ucisk swoich mniej- 
szości narodowych. Bezpośrednim wynikiem 
takiego byłoby podejrzenie, że osądzałoby zna-' 
cznie ostrzej wszelkie zarządzenia wobec: 
mniejszości, aniżeli dotychczas. Nie byłoby. 
już tej życzliwości, na którą dzisiaj Polska! 
częslo na świecie napotyka. A broniących się 
wobec obcego forum mniejszości toby nie osła- 
biło, bo do skarżenia się skutecznego wcale nie 
jest potrzebna procedura sądowa, ani żaden 
uroczysty trybunał. Opinja świata jest właści- 
wie najbardziej niezależnym i najmocniejszym. 
sędzią. 

Tego właśnie nasi antysemici zrozumieć nie 
mogą, be im wogóle moralne instancja nie są 
dostępre. Oni nie rozumieją, że np, nasza en-. 
decia jest dzisiaj na szerokim Świecie, w opinii 
najlepszych, a także najsilniejszych, najbardziej 
pogarndzaną grupą polityczną w dzisiejszej Euro- 
pie. Świat sobie dokładnie zdaje sprawę, co 
to znaczy grupa polityczna, która swoją mło- 
dzież inteligentną szczuje do pałkarstwa i do 
plądrowania mieszkań. Gdyby taka endecia 
doszta kiedyś w Polsce do rządów, toby bied- 
na Polska dużo straciła ze swegc moralnego 
prestiżu. Ale jak mówić do ludzi, którzy rozu- 
mieją tylko język pałki. a zupełnie ucha nie 
mają na wmikliwe wprawiizie, ale ciche tony 
czci 1 szacunku. lub ich braku. Polska cała, 
oczywista, na utratę szacunku i zaufania Świata 
narazić $ię nie może. Ona nie może zrzucić ze 
siebie przyjętego zobowiązania. 

Inna rzecz jest, że Polska może się starać, 
aby ten traktat stał się obowiązującym dla 
wszystkich państw, bez wyjątku: Może się sta- 
rać, ażeby ta nowa kategoria praw stała się 
pods.awą prawną państwową, jak wszystkie in- 
ne uznane prawa: Powiedzmy naprzykład — 
jak zasada równouprawnienia obywatelskiego 
wewnatrz państw, którą niewatpliwie cały 
świat cywilizowany uzmaje bez zastrzeżeń. 
Owszem — takie usitowanie ze strony Polski 
oznaczałoby czyn cywilizacyjny i kulturalny © 
wysokiem nasileniu. Do takiej propagandy, czy 
nawet wprost do ustawodawczego uchwyce- 
nia takiej zasady na terenie genewskim jest 
sposobów bardzo dużo. Na tę drogę może i po- 
winna Folska wstąpić. 

Byłe nie wybuchać gniewem bez powodu, 
bez potrzeby i bez najmniejszych szans powo- 
| dzena- 


Rząd amerykański podejmuje pertraktacje 
z państwami dłużniczemi 


Nowy Jork, 17. 12. (R) Jak z kół poinfocmo- 
wanych donoszą, urząd spraw zagranicznych 
wysłał dziś do wszystkich państw dłużniczych 
zawiadomienie, że skłonny jest podjąć pertra- 
ktacje w sprawie rewizji układów dłużniczych 


Nowy rząd belgijski 
Bruksela, 17. 12. (R) Premjer de Broquevilie 
utworzył dziś nowy rząd w następującym skła 
dzie: sprawy zagraniczne Hymans, obrona %ra 


jednak nie życzy sobie, aby rokowania toczy- 
ły się na wspólnej konferencji. W zawiado- 
mieniu powyższem rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych zastrzega się, że nie ręczy, czy rokowa- 
nia doprowadzą dó zmiany układów. 
| || 
jowa Deveze, finanse Jaspar, sprawiedliwość 
| Janson, komunikacja Forthomme, sztuka Lip- 
pens, sprawy wewnętrzne  Boullet, kolonje 
schoffen, przemysł Vanisecker, opieka spo- 
łeczna Carton de Viart, roboty publiczne Sap. 
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B. SINGER (Warszawa) 


Tydzień zdarzeń 
osobliwych 


Warszawa, 17 grudaia. 


w Polsce rozwijają się 
dziwnie nierównomiernie. Czasem czekać trzeba 
awiesiące całe na jedną wiadomość. stać u bram 
m!'nisterstwa i wywróżyć, na podstawie samocho- 
dów, (kombinacje polityczne. Czasem jednak tło- 
iczą się wiadomości w kolejce, przychodzą w skon 
idensowanej formie i chciałoby się nieraz rozło- 
żyć równomiernie na poszezegółne miesiące wy- 
padki polityczne w kraju. 

Wszystko brzmiało w tym tygodniu sensacyj- 
nie. poczynając od drugiej noty Rządu Polskiego 
do Stanów Zjednoczonych, Redaktorzy nocni, 
którzy otrzymali notę, sprawdzali uważnie, czy 
nie padli tu ofiarą mistyfikacji, czy nie skończy 
się, nie daj Boże, konfiskatą, czy nie podrzucono 
im jakiegoś nagłego wniosku stronnictwa opozy- 
cyjnego o sytuacji gospodarczej w kraju, pełne- 
go dosadnych określeń. Wprawdzie u dołu można 
było przeczytać signum PAT (Polska Ajencja Te- 
Jegraficzna), ale niektórym zdawało się, że jest tu 
jakieś nieporozumienie. Opozycja nie znalazła ta- 
kich słów dobitnych dla określenia sytuacji gos- 
podarczej w kraju, jakiemi posługiwał się rząd w 
swej nocie,. Argumenty były tak słuszne. prośba 
o odroczenie raty tak przekonywująca, że nieje- 
den płatnik podatkowy przepisywał sobie notę ja- 
ko wzór podania do Izby Skarbowej. dla uzyska- 
nia odroczenia raty i rewizji długu podatkowego. 

Odtąd w ciągu tygodnia całego kręcono się 
koło jednej wiadomości: zapłacimy, czy nie. Snu- 
to najrczmaitsze wnioski na temat szyfrowanej 
depeszy ambasadora Tilipowicza. z przypadko- 
wych zetknień ministra skarbu z ministrem spraw 
zagranicznych uczyniono już naradę specjalną. 
Mówiono już o nowej odpowiedzi rządu polskiego 
na odpowiedź amerykańską. Opozycja sarkała, że 
rząd tai przed opinją publiczną treść odpowiedzi 
amerykańskiej Naprężenie dosięgło kulminacyj- 
nego punkta 15-go grudnia. Gdy w sali Senatu 
zjawił się premjer Prystor, gdy szepnięto na ucho 
dziennikarzom, że będzie przemawiał, zdawało się 
wszystkim. że będzie mówił o .tem co jest naj- 
ważniejsze”, ale, jak w sztuce Jewrejnowa. pa- 
bliczność została rozczarowana. O tem nie mówił. 
Wspomniał tak lekko i mimochodem, że nie mož- 
na było tego nazwać odsłonięciem kart. 

Polowano przeto w kuluarach na ministra skar 
bu. Poszukiwano ministra spraw zagranicznych 
Becka, który pierwszy raz zasiadł w Senacie na 
ławie rządowej, jako minister. Z długiej rozmowy 
pana dyrektora naczelnego „Iskry“, pułkownika 
Ścieżyńskiego. z osobą kompetentną, dowiedzie- 
liśmy się jedynie, że cała trudność polega na tem, 
iż Polska nie dostała odpowiedzi na drugą notę- 
Wprawdzie rekurs do lzby Skarbowej niewstrzy 
muje obowiązku zapłacenia podatków. Ale w 
zwyczajach międzynarodowych można i inaczej. 
tembardziej, że cen dług amerykański powinienby 
był raczej zapłacić Paderewski i narodowa de- 
mokracja, która zapisywała na swoje konto za- 
shige zdobycia smalcu i artykułów żywnoście 
wych dla Polski ij zdobyła w ten sposób głosy prav 
wyborach. 

Nastrój w prasie jest jednak oczywiście jedn»- 
myślmy. Oziębiły się wprawdzie stosunki wże. 
jemne, w Genewie. ale w tym wypadku obowiązuje 
sojusz z Francją. Wolno bankierowi Europy zlek. 
ka „płajtnąć*, wolno tembardziej Połsce czekać 
na odpowiedź. 

Niepostrzeżenie przeszła w kraju wiadomość 2 
wyjeździe marszałka Piłsudskiego do Torunia. 
„Gazeta Polska“ zmonopolizowała tym razem no 
tatkę i wybiła tłustym drukiem o wyjeździe mar- 
szałka Piłsudskiego. Zdawaloby się, że jest t^ 
wiadomość zwykła. Marszałek Pilsudski wyjeżdża 
często niespodzianie. Władze  bezpieczeństw= 
dowiadują się czasem o tem w ostatniej chwit 
Czasem nawet nie wiedzą, bo zdarza się, że ma”- 
szałek Piłsudski wyjeżdża samochodem do Brześ- 
cia. Grodna i t. p. Częstokroć czytaliśmy depesza 
o wyjeżdzie marszałka Piłsudskiego do Wilna na 
gry wojenne. A jednak była to sensacja „Gazetv 
Polskiej". Oczy marszałka Piłsudskiego odwr*- 


Wypadki polityczne 
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Kto traci zę 
szybciel 


ciły się ze Wschodu na Zachód. Wprawdzie nie 
grozi ale chce dać znać, iż pamięta o okolicach 
Torunia. Pierwszy raz w ciągu wielu lat odbyły 
się gry wojenne w Toruniu z udziałem marszałka 
Piłsudskiego. I ta drobna wiadomość zyskuje wo- 
bec tego na znaczeniu. 

W tem zestawieniu blednie oczywiście gra po- 
lityczna Witosa, wykonana na. posiedzeniu Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego w gmachu też- 
tru Ateneum. Odtrąbiono  ofenzywę przeciwko 
ziemianom, odroczono ją do kongresu partyjne- 
go. Zaostrzono jedynie opozycję na terenie sejmu, 
t zn. że kazano głośniej krzyczeć posłom na o"iat 
niem posiedzeniu sejmowem, że wydano na ten 
krzyk kiłkaset złotych (kara za przywołanie po- 
sła do porządku z zapisaniem do protokułu). 

Posłowie ludowi KOZY W WO ROSS" 2 a Mona kTLAKZ A ostrą opozycję 


NADESŁANE E CZASOPISMA. 


„Miesięcznik Żydowski” 


Najnowszy podwójny zeszyt (9/10) Miesięczni- 
ka Żydowskiego pod redakcją dra Z. Ellenberga 
przynosi w 300-ą rocznicę urodzin Spinozy roz- 
prawę zasadniczą H. Rundsteina o życiu, systemie 
filozoficznym i stosunku do żydostwa  haskiego 
myśliciela, oraz Jakóba Bleiberga o Spinozie w 
nowej szacie hebrajskiej wraz z bibljografją li- 
teratury spinozjańskiej w jęz. hebrajskim i żydo- 
wskim i F. Schlanga: Osobistość Spinozy w świe- 
tle literatury (niemieckiej, połskiej, angielskiei). 
Z okazji 25-lecia zgonu autora „Sędziów“ poświę- 
ca Chaim Lów obszerne studjum Stanisławowi 
Wyspiańskiemu, omawiając szczegółowo motywy 
biblijne i postacie żydowskie w jego twórczości 
oraz wpływ Wyspiańskiego na literaturę żydow- 
ską. W bogatym tym zeszycie znajdujemy dalej 
rozważania Jeremiasza Frenkla o znaczeniu nau- 
ki religii i wychowania religijnego, większą pra- 
cę historyczną P. Kramerówny o żydowskich c2- 
chach rzemieślniczych w dawnej Polsce, dokoń- 
czenie (rozdz. XII) ciekawej pracy E. Ringelblu- 
ma o Żydach w świetle prasy warszawskiej z 
końcem wieku XVIII-go i rozprawke Sz. Landaua 
n. t Cycero a żydostwo. W dziale „Przegląd Mie- 
sięczny* rzuca Ludwik Oberłaender garść głębo- 
kich myśli o „niepokoju mniejszości*, a Filip 
Friedman omawia „Problemy ekonomiki żydow- 
skiej“. Rubryka „Dokumenty i imaterjały'* zawie- 
ra zródłowe dane statystyczne o produkcji żydo- 
wskiej w Polsce w dziedzinie rzemiosła. >odane 
przez A. Czerniakowa i interesujące cyfry tyczą- 
ce się żydostwa rosyjskiego i kołonizacji w Biro 
Bidżan. zebrane przez M. Trauba. Zeszyt zamy- 
kają recenzje i sprawozdania. 
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..zagrożony jest 
jednak każdy ! 


Jak często powodem'utraty zęba jest 
kamień nazębny — niedostrzeżony w 
porę i nieusunięty! Kto do czyszczenia 
zębów regularnie stosuje Kalodont, 
przeciwdziała temu niebezpieczeń- 
stwu. W Polsce jedynie Kalodont za- 
wiera Sulforicinoleat wg. Dr. Braevn- 
licha, któremu zawdzięcza jedyne w 
swoim rodzaju działanie: usuwa ka- 
mień nazębny stopniowo ale nieza. 
wodnie i utrzymuje zęby w dobrym, 
zdrowym stanie! 


Ceny w sprzedazy: 


Tuba normalna Zł.1.05, Tuba podwójna Zł. 1.60 


również w komisji budżetowej Sejmu, dotychczas 
walczą tam  zgodliwie przedstawiciele PPS z 
przedstawiciełami Klubu Narodowego, klub PPS 
wysuwa młodych, pozwalając odpocząć landsztura 
mowi, walczy o pozycje budżetowe poseł Dubois, 
wyszukuje Gr0WŃR grzechy poseł Kornecki z 
Klubu Narodowego. Broni rządu w charakterze 
ochotnika wicemarszałek Polakiewiez. Ale wsłtte 
chując się w treść wszystkich przemówień zdaje 
się, że to wszystko już gdzieś było, że odbywa się 
powtarzanie zeszłorocznego kursu w dyskusji nad 
budżetem. który umarł w dzień urodzenia. W nas 

wale wypadków o znaczeniu międzynarodowem 
toczy się na boku ulicy Wiejskiej dyskusja względ 
nie spokojna, tak mało związana z doniosłemi 
wypadkami życia politycznego. 


Adres EEE I > FE O KEY w EH 1 Warszawa, Rymarska 8. 
Adres redakcji: Łódź, Narutowicza 96. (O) 


NOWY NUMER „EPOKI“. Wyszedł Nr. 12 tye 
godnika „Epoka“ i zawiera treść następującą: 
Wydarzenia i dokumenty: Wielki dokument. Dłu- 
gi i raty. Bez opozycji. W klasztorach Hiszpanii, 
Poradnie przeciwrozwodowe. Po obu brzegach 
Atlantyku. Kontrola produkcji. — M. Barski: Pra- 
wda o zajściach genewskich. — H. Lukrec: Wiel- 
kie trzęsawisko. — Janina Strzelecka: Reforma 
wakacyjna. — Widz: Człowiek, który się orjen- 
tuje. — Wacław Rogowicz: Gdzie jest ojczyzna 
jezuity? — Olga Ustupska: „Śmiercią wszystko 
zbawię. Dr. J. "Metałlman: O współczesnej filozo- 
fji polskiej. — Lucjus: Ideały kultury a prądy 


społeczne. — St. Gr.: „Przegąd polityczny“. = 
Listy do „Epoki“. — Odpowiedzi redakcji. Reda- 
keja i administracja: Warszawa, ul. Okół- 
nik 11. (—) 


Twói organ 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


Co Ty 


dajesz Twemu organowi? 


Czy abonujesz 


„Kowy Dziennik“? 
Zz A 


„NOWY DZIENNIK” poniedziaiek 20. XH. 1932 


Czego pan premier 
nie powiedział? 


Pan premjer Prystor mówił przed Senatem 
krótko i po żołniersku. „Kürze ist Würze" po- 
wiada w takich wypadkach Niemiec. Było za- 
tem w tem przemówieniu wiele słusznych rze- 
czy, dużo niesłusznych, a przedewszystkiem 
dużo słusznych rzeczy opuszczono lub niedo- 
pow.edziano: Nie martwmy się tem zbytnio. 
Nie musimy się również zbyt przejmować tem. 
że niektóre bardzo zasadnicze fragmenty prze- 
mówienia p premiera brały się za łeb z innemi 
poglądami p- premiera. wypowiedzianemi na in- 
nych miejscach, w innym czasie. A więc teraz 
zły Þamor pana premiera skierował się prze- 
ciw kartelom. a przed rokiem. a nawet przed 
kilkoma miesiącami kariele były w oczach pa- 
na preiniera wcale pożytecznemi, a nawet ko- 
niecznemi tworami organizacyjnemi, Kiedyś 
pan premjer uważał. że ceny rolne trzeba pod- 
nieść. Teraz znów uważa, że „powrót do po- 
zioma cen rolniczych z r 1928 jest niemożliwy“ 
Pan premier przeprowadza także paralele mię- 
dzy sytuacją gospodarczą Polski, a sytuacią 
gospodarczą innych kraiów i dochodzi do prze- 
konania. że w krajach tych panuje wielka bie- 
da. Jak w Polsce jest. tego pan premier nie po- 
wiada, widocznie jednak uznaje sytuację gosto 
darczą w Polsce za bardzo dobrą, a nawet za 
zanad:o dobrą. skoro zaieca ograniczenie stopy 
życiowej ludności. „Musimy przestać żyć no- 
mad stan“, rozkazuie pan premier, a niejeden 
rodak nasz, przebywający zagranicą, pomyśli 
sobie: W tej Polsce musi się obywatelom za 
dobrze powodzić, skoro pan premier zaleca 
„zerwanie z metodą życia ponad stan". Co pan 
premi::r uważa za „życie ponad stan“? Budżet 
wojskowy? Wysokie podatki i świadczenia pu- 
bliczne? Wysokie taryfy kolejowe? Czy też 
to. że chłop chodzi bez butów. przestaje uży- 
wać zapałek i nafty, a nawet soli. i że wogóle 
jeszcze chodzi? Czy :0, że kupiec. bankrutują* 
cy wę wszystkie pory roku. maiace mu przy- 
nieść .sezon" w handlu i posiadający docho- 
dów ,za dużo, żeby umrzeć, a za mało, aby 
Żyć? Ctóż należy z obowiązku partjotycznego 
nawoływać ludność de tego, aby się odzwycza 
ia od jedzenia. bo to jest obecnie chyba jedy- 
ny dowód „życia ponad stan“. 

Przermówienię pana premiera winno mieć 
charakcer programu. Nie miało go. Nie stało 
się nieszczęście. Nikt ież nie miał pretensji do 
tego. sby przemówienie p- premiera uważać 
za program, a zapwnę i sam pan premier Pry- 
stor nie traktował swego przemówienia, jako 
pogram rządowy. Ale to należało iakoś przed 
społeczeństwem usprawiedliwić. I tej misji pod 
jęła się „Gazeta Polska“. Komu potrzebny jest 
prograr: gospodarczy? — zapytuje organ rzą” 
dowy „Generałowie. którzyby chcieli pisać 
„program bitwy, — miast ustalić myśl prze- 
wodnią manewru. — byłiby uznani za niespeł- 
na rozumu“. A więc jedyna rzecz — tę ustale- 
nie „myśli przewodniej manewru”. Uważanry 
jednak, że w Polsce „nanewrować" nie wolno. 
II nie chodzi tyle o program walki z kryzysem. 
śle o program gospodarczy państwa wogóle. 
Chodz: o ustalenie raz na zawsze, czy rząd © 
powiada się za gospodarka  kapitalistyczną. 
czy też zą etatyzmen. Po ustaleniu takiego 
programu dobiera się zawsze odpowiedni sztab 
urzędników. którzyby mogli i chcieli program 
ten realizować. Nie meżna jednak nazwać . pro 
gramem"“ stanu rzeczy. że minister wygłasza 
oficjalnie enunciacie a iego podwładni robia. 

co sig im żywnie podcba. Tylko w atmosferze 


KRONIKA KRAJOWA 


Obniżka cen artykułów 


przemysłowych 


Jak się dowiadujemy, dobiegają końca pertra- 
ktacje Ministerstwa Przemysłu i Handlu z przed- 
stawicielami poszczególnych gałęzi przemysłu w 
sprawie obniżki cen artykułów skartelizowanych 
W niektórych dziedzinach przemysłu porozumie- 
nie już osiągnięto, w innych toczą się jeszcze pez- 
traktacje. Jak słychać, w najbliższych dniach, 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia, rezul- 
taty zabiegów władz rządowysh w dziedzinie ob- 
niżki cen przemysłowych podane będą do wiado- 
mości. (—) 


Cała polska sieć telefoniczna 
będzie zautomatyzowana 


W ministerstwie poczt i telegralów opracowa- 
ny został szczegółowy plan automatyzacji sieci 
telefonicznej w całym szeregu miast oraz w oko- 
licach podmiejskich w obrębie miast większych 
ośrodków przemysłowych. 

Obecnie automatyzacja sieci telefonicznej prze- 
prowadzana jest na terenie województwa śląskie- 
go, które ze względu na swój wysoce uprzemysło- 
wiony charakter wysunięte zostało na plan pierw 
szy. Ministerstwo poczt przygotowuje obecnie au- 
tomatyzację sieci podmiejskiej w obrębie portu i 
niiasta Gdyni, a to celem zaspokojenia potrzeb 
szybszej komunikacji telefonicznej okolic, zwią- 
zanych z życiem gospodarczem i handlowem 
Gdyni. (=) 


Kartel olejarski będzie 
przedłużony 


Stowarzyszenie rafineryj olejów jadalnych w 
Polsce, postanowiło wybudować w Małopolsce 
nową olejarnię. Nowe przedsiębiorstwo zostanie 
uruchomione w jesieni roku przyszłego i prze- 
iwarzać będzie nasiona rzepaku pochodzenia kra- 
jowego oraz nasiona słonecznika importowane z 
Rumunji. Równocześnie Stowarzyszenie, uchwali- 
ło przedłużenie na okres dwóch lat umowy syndy- 
kalnej polskich olejarni. © 


W sprawie kwitów komorn:anych 


Min. spraw wewntęrznych wystosowało do 
wojewodów okólnik w sprawie opłat na rzecz 
funduszu pomocy bezrobotnym. w którym wyja- 
śnia zarządzenie poprzedniego okólnika w tej 
sprawie o zwolnieniu od opłat kwitów komornia- 
nych od lokali mieszkalnych 1 i 2-izbowych a to 
wobec podniesionycii wątpliwości, czy kuchnię 
należy uważać za izbę. 

M. S. Wewn. wyjaśnia, że dla rozstrzygnięcia 
tej kwestji miarodajna jest ustawa o podatku od 
lokali podług której kuchnia uważana jest za 
izbę narówni z pokojem. (—) 


Walka o obniżkę komornego 


Z Lodzi donoszą, że na posiedzeniu rady miej- 
skiej złożony został wniosek, domagający się ob- 
niżki komornego o 40 proc. dla mieszkań jedno 1 
dwupokojowych, oraz 25 proc. dla mieszkań trzy 
i czteropokojowych. (—) 


Karty rejestracyjne komunikacji 
kolejowe, 


Celem uzyskania ściślejszych danych w zakre- 
sie statystyki przewozów towarów, ministerstwo 
| m 5 a a AO OAZĄ 


beznuogramowości mogą istnieć takie zygzak. 
„programowe, że szef rządu wypowiada co 
kilka miesięcy inne zdanie o kartelach i o ce- 
nach iclnych- Przy programie kapitalisycznym 
państwa polskiego nie mieliby chyba raci by- 
tu urzędnicy ministe.jalni, podkładający miny 
pod us:rój kapitalistyczny i realizujący w życiu 
codziunem klasyczny program etatyzmu- 

O %: chodzi. I © nic więcej. Resztę „walki z 
kryzysem“ załatwi samo życie. Vir- 


komunikacji wydało zarządzenie, wprowadzające 
karty rejestracyjne w kolejowej komunikacji to- 
warowej, poczawszy od 1 stycznia 1933 r. Kartę 
rejestracyjna w cenie 10 gr. obowiązana będzie' 
nabyć i wypełnić każda osoba, nadająca przesył-, 
kę towarową. Karty tego rodzaju były już w 
swoim czasie wprowadzane na kolejach i prze-' 
widziane są w taryfie towarowej. (--) 


—00— 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


Cła niemiecko-francuskie 


Frowadzone ostatnio w Berlinie rokowania nie- 
miecko- francuskie o zawarcie traktatu handlo- 
wego zostały przerwane, celem umożliwienia de- 
legacji francuskiej przedstawienia dotychczaso- 
wych wyników rokowań sferom miarodajnym w 
Paryżu. Według informacyj, pochodzących ze sfer 
miarodajnych, wszystkie dotychczasowe  porozu- 
mienia celne, obowiązujące na podstawie trakta- 
tu handlowego, zostaną zniesione. W ten sposób 
wszystkie artykuły importowane z Niemiec do 
Francji byłyby clone według taryfy maksymalnej. 
Z drugiej strony z chwila wygaśnięcią traktatu 
niemiecko- francuskiego wchodzą w życie auto- 
matycznie poważne zwyżki cła niemieckiego na 
cały szereg artykułów importowanych do Nie- 
iniec. Zwyżki te obejmują w pierwszym rzędzie 
wszystkie prawie pozycje dotyczące towarów 
włókienniczych. ©) 


Przydział dewiz w Niemczech 
znowu 50 proc. 


Minister gospodarki Rzeszy wydał zarządzenie, 
zezwałające na przydział dewiz dla celów impor- 
tu towarów w miesiącu styczniu 1933 r., podobnie, 
jak w ostatnich 8 miesiącach, w wysokości do 50 
proc. ogólnych zezwoleń. (2) 


Louis Rotschild wycofuje się 
z Wiener Kreditanstaltu 


Do Wiednia przybyli przedstawiciele zagranicz- 
nych wierzycieli Kreditanstaltu, by ostatecznie u- 
regulować sanację tego instytutu bankowego. We- 
dle doniesień prasy ma Louis Rotschild ustąpić z 
kierownictwa instytutu. Także dotychczasowy dy- 
rcktor generalny van Hengel ma zrezygnować ze 
swego stanowiska. 

Do przedstawicieli wierzycieli zagranicznych 
zwróciła się też delegacja urzędników  żydow- 
skich tego instytutu z prośbą o wzięcie ich w o- 
Łronę, gdyż specjalnie ich posady mają być zre- 
dukowane. © 


(INADESŁANE.J) 


tow. „Ezratb-Cholim* w Krakowie urządza 
dnia 5-, -go stycznia 1933 roku w salach Zyd. 
Domu Akademickiego Przemyska 3 


KEREATKE-BRIDZ 


połączoną z tańcami i niespodziankami. — 
Zaproszenia imienne otrzymać można w lokalu 
Stowarzyszenia Floriańska 28. 1649kr 


Hallo! — Żyd. Dom Akademicki! 
Z i Radość, 

Tu Sylwesferi Tańce, Produkcje 
artystów dla Elity Krakowa na rzecz 
telef. 108-42 


BCJAER OW 


KAWA: doraa kg. Poleca 


M. JAWORNICKI, Kraków, Kynek Gl. 44. 
" ZM: OFPANE 


Pensjonat „„dURAND** pęknie położony pay b 
Chałubińskiego. tel. 425 pod zarządem SABINY 
BREIIT MARÓWNY, poleca na sezon zimowy po- 
koje ciepłe. słoneczne z balkonami. Kuchnia wy- 
kwintpa i obfita. Ceny bardzo przystępne. 


Zaproszenia 


: 


? 
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(itumer palestyński) 


kreślimy obraz polrstyńskiego życia codziennego 


State omawiamy na iamach naszego pisma 
zagadnienia polityczne i ekonomiczne, zwłąza- 
ne z cdbudową Palestyny. Tym razem chcemy 
przedstawić codzienne życie palestyńskie, Pa- 
lestynę powszednią, w codziennym jej trudzie 
i pracy- 

Na treść dodatku składają się artykuł o Pale- 
styuie w świetle anonsów i kroniki codziennej, 
zawier: iących wiele charakterystycznych obraz 
ków z życia palestyńskiego. Jest i artykuł o 
najnowszem uzdrowisku palestyńskiem, — Cie- 
plicach Tyberjiady, opis mieszkań  palestyń- 
skich, praca o mało znanej utopji palestyńskiei 
Lewiiskiegoa skonirontowanej z obecną rzeczy 
wistością pałestyńską > wkońcu artykuł o prze- 
stępstwach i przestępcach w Palestyrie. 

Bosatej treści numeru dopełniają drobiazgi 
palest:ńskłe, ciekawostki i t. d. 


Wszyscy czytają lutrzejszy „Nowy Dziennik“! 


Legendy dookoła Rady Ustawodawczej 


Na konferencji jprasowei w Jerozoliin:e. © 
iczem już donosiliśmy. oświadczył Dr. Arioso- 
row BL in: 

Dokota oświadczenia Wysokiego Komisarza 
"w Genewie ukazały się w prasie żydowsk ej 
iw różne; postaci wiadomośc, w większości 
'swej wyssane z palca i oparte na fałszywych 
pogłositach. Dotyczy to przedewszystkiem ko- 
„meniąrzy i hipotez, odnoszących się do stano- 
„wsską Agencji Żydowskiej wobec kwestii Ra- 
dy Ustawodawczej. Pragnę zaznaczyć, że wia- 
domości te w żadnym wypadku nie pochodziły 
od Żydowskiej Agencii Telegraficznej. Uważam 
za konieczne zaznaczyć, że służba palestyńska 
ZAT jest zewszechniar Ścisła i godna zaufa- 
nia. 

Doroszono więc. że Agencia miała zakomuni- 
kować rządowh iż nie będzie się sprzeciwiała 
projektowi Rady, jeśli zaś przeciwstawi się te- 
mu, © w kżadym bądż razie nie będzie prze- 
ciwko niemu walczyła Jest to całkiem zmyślo 
ne twierdzenie. 
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Opowiadano, że Wysoki Komisarz, wyzgła- ! 
szając swe oświadczenie w Genewie. mógł się 
opierać na przyrzeczeniu jakiego ja rzekomo 
miał s:1 udzielić. Podeirzenie to jest oszczercze. 

Laascwano wiadomość, jakoby Egzekuiywa 
Ageiic,: miała rzekomo otrzymać do zbadania 
projekt Rady i jakoby miała się już tem bada- 
niem c©becnie zajmować. Wiadomość siingowa- 
na od początku do końca. 

Wreszcie donoszonc, jakoby rząd miał już 
rozważać lisię nazwisk kandydatów  żydow- 
skicn Ge Rady Usiawodawczej. Wiadomość ta 
miała zchydzić „kandydatów“ i powiększyć 
zamieszanie w opini publicznej. Jest to twór 
fantaz': bynajmniej ue naiwnej. 

Bóz jedyny raczy wiedzieć. jak imożna było- 
by uaprawić szkody. wyrządzone przez osz- 
czerców. gdyby się nie miało pewności, że rząd 


jest zaznajomiony ze stanowiskiem reprezenta- 
cji żydowskiej znacznie ściślej. niż siewcy fat 
szywych pogłosek. 


LAMPA RADJOWA 
TOJESICZE NE WSZYSTKO, JEDYNA G 


DOSKONAŁEGO ODBIORU JEST 


W;ys:arczy mż zasisana jednej tylko lampy 
w Waszym odbiorniku na nowoczesną lampę 
PHILIPS „MINIWATT", aby uzyskać znaczne 
polepszenie odbioru. Zamiana wszystkich sta- 
rych ¿mp na nowe iampy PHILIPS „MINI 
WATT" czyni prawdziwe cuda: — Do nabycia 


we wszysikich sklepach raajowych. 


Niedziela, 18 grudnia. 


Kraków (312.8) 10: Nabożeństw kościelne. 11.5z 
Sygnał, hejnał. 12.10: Komunikat meteorołogicz- 
ny. 12.15—14: Koncert Filharmonji warsz.: dv:. 
Fitelberg; Ż. Jaroszewicza (fort.) i K. Szymanow- 
ski (fort.): Perkuwski. Chopin. — W przerwie r 
12.15: „Znaczenie społeczne budowy  małyci 
mieszkań“ — prof. Tołwiński. 14 „Aktualne zaga”. 
ienią w hodowli inwentarza“ — inż. E. Bairi 
4.20: Muzyka ludowa  (Osmański, Kaczyńsk: 


Stromberg). 14.40: Pogadanka rolnicza (konkur- 
sowa). 15: Muzyka ludowa. 15.30: Poradnia dla 
rodziców i wychowców — wizytator Dr. M. Glutli. 
15.45: Gramofon. 16. Dla młodzieży: 1) Ze świa 
ta — opracował prof. dr. Wilkosz i 2) „„Niewido- 
my gość“ — obrazek K. Konarskiego. 16.23: 
Gramofon. 16.45: Kącik językowy — prof. Słoń- 
ski (wspomnienie o śp. prof. Kryńskim: Wykonają. 
— pp. Hupertowna mzsopr.), L. Kmitowa (skrz.) 
i L. Urstein fórt.): Bruch. Beethoven. Saens, El- 
gar. Verdi, Macura. Wieniawski. 18: Przemówie- 
nie prezesa P. K. O. dra H. Grubera (z okazji poś. 
więcenia nowego gmachu w Warszawie) 18.10: 
Muzyka lekka. — W przerwie: Wiadomości. 10: 
Rozmaitości. 19.25: Słuchowisko ze Lwowa: 
„Luptowski skarb (opr. Hausmann), wzgl. „Wie- 
czór w Neapolu“ J, Teby. 20: Koncert: dyr. Ozi- 
miński. 21.15: Wiadomości sportowe. 21.25: Arja 
— wykona S. Gagarin Scarlatti, Haendel. Czaj- 
kowski. Areński. Musorgski. 22: .Kto wygrał 
konkurs sportowy R4adja?* — transmisja z War- 
szawy. 22.15—24: Muzyka taneczna. — W przer. 
wie oe 22.55: Wiadomości meteorologiczne i poli- 
cyjne. 

Warszawa (1411.8) 10—24: p. Kraków. 

Katowice (408.7) 10.30: Nabożeństwo. 11.55— 
19.10: p. Krkaów. 19.10: „Bery i bojki“ — St. Li- 
goń. 19.25—24: p. Kraków. 

Lwów 380.7) 10 16.45: p. Kraków. 16.45 
„Staropolskie wróżby zamążpójścia 1 ożenku" 


TOR 
WIEDZA I ROZRYWKA. 
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Czy reumatyzm i podagra 
są uleczaine? 

Jak cgólnie wiaąadomem jest, reumatyzm, podagra 
i pokrewne cierpienia ma'ą Za przyczynę uagroma- 
P się kwasu moczowego w organiźmie. Chory 
E się pizy pomocy różnych środków, jak na- 
ba nacierania, gorące kąpiele, okłady i t. p. 
uwoinić się od tych cierpień ale przeważnie doznaje 
tylko chwilowej ulgi. Częstokroć następuje zesztyw- 
nienie kcńczym, jak nóg i rąk, opuchlina kolan. tak, 
że chory poprostu nie może już powstać miejsca. 
W interesie więc każdego chorego leży zastosowa- 
nie tylke takiego Środka, który usunąłby te cierpie- 
mia. W tym celu można zastosować tabletki Togal. 
Wsaurzyruią one bowiem nagromadzenie się kwasu 
moczowego. zwalczając tem samem te niedomaga- 
nia. Togal jest nieszkodliwy dla serca, żołądka i in- 
nych organów, Spróbujcie i przekonajcie się sami, 
lecz żądajcie we własnym interesie tylko oryginal- 
nych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich 
aptekachi 
| ER ZEE I 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


POSZUKIWANIA ROPY NAFTOWEJ W 
PALESTYNIE. Rzeczoznawcy wydelegowani 
przez rząd palestyński przystąpili do próbnych 
wierceń w okolicy Hebronu i Beer'Szewah, 
gdzie przypuszczają mają być źródła naftowe. 

50 CERTYFIKATÓW DLA RABINÓW W RO 
SJI SOWIECKIEJ. Rabina: palestyński otrzy” 
mał 50 certyfikatów dla rabinów w Rosji So- 
wieckie; i ich rodzin, którzy uzyskali w ten 
sposób możność osiedlenia się w Palestynie. 

ABBAS HILMI NA WIDOWNI? Jak infor- 
muje prasa arabska, oczekiwany jest wkróice 
w Palesrynie, ex-chediw Egiptu Abbas Hilmi, 
który zamierza obecnie zrealizować nowy 
plan gospodarczy. Chodzi o utworzenie wiel- 
kiego banku rolnego celem nabycia wszyst» 
kich erabskich obszarów ziemi, które wpływ. 
ią na rynek i mogą się dostać dlo rąk żydo- 
wskich. 

OBRÓT HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ A 
PALESTYNA. W ciągu ostatnich 8 miesięcy . 
imporiawano z Polski do Palestyny towarów 
na swurę 2 mizony zł W ciągu tegoż czasu 
eksportowano towarów palestyńskich do Pol- 
ski na sumę 400.000 zł. Eksport więc z Pale- 
styny do Polski stauowi zaledwie 20 proc, 
importu palestyńskiego z Polski. 

NOWE UZDROWISKO W PALESTNYNIE. Jak 
już donosiliśmy, w Tyberjas przystąpiono do roze 
kudowy tamtejszych cieplic i do urządzenia no- 
woczesnego uzdrowiska. Ostatnio odbyła się w 
Tyberjas inauguracja prac nad rozbudową uzdro- 
wiska. W uroczystościach otwarcia wzięło udział 
2.000 osób (o cieplicah Tyberjady ciekawy i szcze 
gółowy artykuł zamieścimy w jutrzejszym nume- 
rze palestyńskim Wiedzy i Rozrywki). 


p. Kraków. 18.50: p. 
z K. Broń: 


M. Sterbówna. 17—18.50: 
Kraków. 18.50: „Wywiad ildteracki 


czykiem* — dr. L. Kielanowski (z recytacją ostat 
nich prac autora). 19.05: Rozmaitości 19.25—21!: 
p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 11.30: Kantata Bacha. 12, 
14,50, 16.30: Muzyka. 18: Chór. 20.40—24: p. 
Wiedeń. 

Rzym: (441.2) 13.30, 14.50: Muzyka, śpiew. 


20.45: Oneretka. 

Praga (188.6) 7.30: Muzyka. 8: Chór rosyjski. 
11: Koncert symfoniczny (Beethoven, Woriszek;, 
18 i 19: Pieśni. 19.35: Koncert fortep. -— O. Parik, 
(Bach. Mozart. Debussy). 22.20: Muzyka lekka. 
Wiedeń: 517.2) 9.50: Organy i fortepian. 10.40: 
Duety starowłoskie. 11.40: Współczesna muzyka 
austrjacka Davenger. Kanitz. Zeisel. Jerger) — 
muzyka. śpiew. 15.45: Kwartet (Schubert. Beetho- 
ven) 17 i 18.30: Muzyka. 20.45—24: Muzyka. 
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Wielki pisarz i wielki bojownik 


W stulecie urodzin Bioórnsona 


Dnia 8 bm. rozpoczęły się w całej Norwegji 
uroczystości poświęcone stuleciu Bjórnstjór- 
ne'a Bjórnsona, największego poety nořwe- 
skiego, jednego z wielkich pisarzy świato- 
wych. Uroczystości rozpoczęły się od nabo- 
żeństwa odprawionego nad grobem poety, 2 
przez cały tydzień teatry skandynawskie wy- 
stowiały jego sztuki, między niemi niedawne 
. dopiero odnaleziony dramat historyczny „Bra- 
cia królewscy”, zamknięciem zaś wszystkich 
uroczystości były odwiedziny w Aulestad, po- 
siadłości poety w której dotychczas ży je 97- 
letnia jego wdowa, ciesząca się mnajlepszem 
zdrowiem i żywo jeszcze interesująca się li- 
teraturą. 

Gdy czytamy te słowa, musimy dopiero pa- 
mięcia sięgnąć wstecz i przypomnieć sobie, 
jak doniosłą rolę odegrał Bjór: stjórne Björn- 
son nietylko w życiu krajów skandynaw- 
skich, lecz w całej Europie. Syn i wnuk pa- 
stora norweskiego, urodził się dnia 8 grudnia 
1832 w miejscowości Kvikne, jako potomek 
prastarego rodu chłopskiego spokrewnionego 
z.dawnymi królami norweskimi. Coś z króla i 
chłopa zrośniętego organicznie z ziemią. było 
zawsze w postaci Bjórnsona. Jednym z naj- 
silniejszych pierwszych dramatów Ibsena jest 
słynny utwór „Pretendenci do korony". a bo- 
haterzy jego to niejako dwaj pretendenci do 
korony w świecie literackim Skandynawji. 
Ibsen to Jarne Skule człowiek przeorany do 
gruntu wątpliwościami, niewierzący w swe 
przeznaczenie królewskie i szukający tej wia- 
ry poza sobą. Bjórnson zaś, to król Hakon, 
który jest naprawdę królem z Bożej łaski, al- 
bowiem urodził się królem i nigdy w swą kró- 
lewskość nie wątpił. Ibsen i Björnson pozo- 
stali aż do końca życia pretendentami, którzy 
się nie lubieli, chociaż naprawdę doskonale 
się uzupełniali. Pierwszy nie mógł się nigdy 
pogodzić z ciasnotą prawieczr.ej chłopskiej 
demokracji i wciąż uciekał do Europy. drugi 
oddychał szeroką piersią, gdy po włóczędze 
po Europie znowu mógł swem rozradowanem 
okiem spocząć na tych górach śniegiem po- 
krytych i przepięknych fiordach wrzynają- 
cych się w ląd; pierwszy nienawidził pań- 
stwa, był anarchista i uważał swą twórczość 
za torpedę, która ma wysadzić w powietrze 
gmach kultury burżuazyjnej żywiącej się sta- 
le kłamstwami, a drugi porzuca swe studja 
teologiczne, by walczyć z początku jako dy- 
rektor teatru w Chrystjanji, a później jako a- 
gitator, polityk i publicysta o niezależność 
Norwegji. Obaj byli uczniami Mikołaja Fry- 
deryka Grundtviga, zwanego Lutrem skandy- 
nawskim, odnowiciela protestantyzmu w kra- 
jach północnych, wroga wszelkiego kompro- 
misu, szukającego zbawienia w romaniy 
i w kompromisie wychodzącym poza biblję. 
Obaj Grundtvigowi złożyli hołd — Ibsen w 
swym „Brandzie*, a Björnson w potężnym 
swym dramacie religijnym „Ponad siły“. O- 
bai później przezwyciężyli w sobie puryta- 
nizm i ostry rygoryzm  Grundtviga — Ibsen 
stał się Europejczykiem "rzeczuwającym 
zmierzch kr'tury europejskiej, a Bjórnson w 
drugiej części swego dramatu „Ponad siły“ 
wypowiada wojnę wszelkiemu fanatyzmowi 
radykalizmów społecznych, pozostając wier- 
ny swemu optymizmowi i wierze w czło- 
wieka. 

Obaj w ostatnich latach swego życia się po- 
modzili a nawet tę zgodę przypieczętowali mał- 
żeństwem rodzinnem, jak to w królewskich 
bywa domach. Syn Ibsena, Sigurd ożenił się z 
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córką Bjórnsona, Bergliot, ale ojcowie do koń 
ca życia pozostali sobie obcy. Ibsena wszyscy 
głęboko czcili, szanowali i poważali, ale nie 
kochah. jego towarzystwo onieśmielało i za- 
bijało wszelką radość; Bjórnson spotykał na 
swej drodze zawsze uwielbienie i miłość nie- 
tylko swych rodaków, ale wszystkich ludzi, 
którzy z nim się zetknęli. Bjórzson był naj- 
szczęśliwszym człowiekiem na świecie; w żo- 
nie swej miał wierną towarzyszkę i jedyną 


Bjórnson, 


przyjaciółkę, która go licznem obdarzyła po- : 
tomstwem; jeszcze za życia swego był świad- 
kiem oderwania się Norwegji od Szwecji, a 
więc urzeczywistnienia się jego snu o nieza- 
wisłości kraju zodzinnego; na całym świecie 
miał przyjaciół i entuzjastycznych wielbicieli, 
a niejeden naród uciśniony widział w nim 
swego orędownika. 

A jednak cóż pozostało z twórczości dwóch 
tych olbrzymów ducha? Ibsena prawie się te- 
raz nie zna, jego dramatów żaden teatr euro- 
pejski już nie wystawia, cała jego twórczość 
uważa się za echo przebrzmiałe racjonalizmu 
i intelektualizmu, zbyt łatwo upraszczającego 
życie i nie widzącego zdradzieckich pułapek 
irracjonalizmu. Nowe wyrosło na świecie po- 
kolenie, dla którego dawna Europa  skonała 
w roku 1914, a które w mistycyżźmie dyktatu- 
ry, obojętnie czy prawicowego czy lewicowe- 
go autoramentu szuka ratunku. Gdy w roku 
1857 wydał Björnson swoją opowieść chłop- 
ską „Synnöve Solbakken“, zdawało się, że 
dzieło to będzie podwaliną jego nieśmiertel- 
ności; któż je dzisiaj zna, któż je czyta? Gdy 
potem, rywalizując z Ibsenem, ogłosił cały 
szereg dramatów, jak „Redaktor“ w którym 
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przedstawia korupcję prasy jak „Bankruc- 
two“ w którem smaga upadek obycza jności 
w świecie kupieckim, jak „Rękawiczka* w, 
tórem wypowiada się przeciwko podwójnej 
moralności mężczyzny, zdawało się,, że. dra+ 
maty te pamięć jego przetrwają. Dziś 
wartość tylko historyczną. Pozostaje A) 
pierwsza część jego dramatu religijnego „Pi 
nad siły”, bo druga już część gubi się w od. 
mętach frazeologji, przeciwstawiając rewolu- 
cji jako koniecznemu załamaniu kultury mie-| 
szczańskiej małe tylko środki zaradcze zaczeń 
pnięte z kuchni pozytywizmu. Pierwsza jedź, 
nak część, której bohaterem jest pastor wy4 
muszający na Bogu wyzdrowienie swej żony, 
a natrafiający na granice możliwości  czło-| 
wieka, zachowała po dziś dzień swą  monu-, 
mentalność i napewno ze sceny potężne wy- 
wiera i teraz wrażenie. Bjórnson jest wogółe 
w porównaniu z [bsenem w szczęśliwszem 
położeniu, albowiem z jego dorobku  literac= 
kiego nowele chłopskie tchną jeszcze wciąż, 
świeżością bezpośredniego liryzmu, a niektó-, 
re powieści, jak zwłaszcza „Sztandary w mie- 
ście i porcie", dużą dają satysfakcję czytelni- 
kom. 

Najważniejszą jednak rzeczą jest to, że 
Bjórnson zrósł się z naszą pamięcią jako orę- 
downik uciśnionych. Nienawidził z całej du-. 
szy niewoli i walczył z krzywdą, gdziekolwiek 
ja widział, W pierwszych stanął szeregach, 
gdv Francja w aferze Dreyfusa walczyła o 
wolność człowieka. żadnych nie uznawał kom 
promisów, któremi zasłaniała się racja stanu, 
pokrywająca płaszczykiem nacjonalizmu wy-: 
naradawianie mniejszości narodowych. Nikt 
w Europie nie znał wówczas Słowaczyzny, a- 
le Björnson uczynił cichych Słowaków  pra-, 
wieże popularnymi w Europie, występując 
przeciwko polityce eksterminacyjnej Madzia- 
rów. Po Wiktorze Hugo był Bjórnson znowu 
wielkim pisarzem europejskim, który apelo- 
wał do sumienia świata, zawsze pierwszy 
zgłaszając się ze swym protestemi, gdziekol- 
wiek na świcie krzywdzono człowieka. 

Imponująca i wprost niewiarygodną jest 
jego żywotność. W ostatnich godzinach swe- 
go życia — umarł 26 kwietnia 1910 roku w 
Paryżu — napisał hymn o nadchodzącej wio- 
Starzec 78-letni nie chciał umierać. 
„Chciałem tyle jeszcze napisać“ — Walczył ze 
śmiercią — „nie wolno mi jeszcze umrzeć!, 
Napisałem dotychczas tylko dwadzieścia dra- 
matów, dwie powieści, jedną epopeję, dużo, 
poematów, około 25 opowieści, około 25.000 


"artykułów i około 30.000 listów. A teraz ma 


ten hymn o wiośnie być mojem dziełem osta-, 
tniem? Nie, nic mogę w to uwierzyć, Muszę, 
wyzdrowieć i dalej pracować”. 

Po tych słowach popadł w agonję, z której, 
już się nie obudził... M. K. 


Teatr kameralny Adwenfowicza 


List z Warszawy 


W. Warszawie jes: za dużo teatrów. To pra- 
wda. ich repertuar oe przekracza pewnei „linff 
generalnej“, na które; to linji, niestety. nie leżą 
najważniejsze zagadnienia } sprawy. nurtujące 
dziś już dostrzegalnie pod powierzchnią życia 
zbiorowego. Teatry trzymają się raczej starei 
rutyny i starego szablonu. zarówno w progra- 
mie. jak i w realizacji scenicznej. To także pra 
wda. ô jednak mimo te dzięki wysokiej kul- 
turze ! poziomowi gry można w teatrach tu- 
tejszych spędzić niejeden wieczór zajmujący 
podmiecający i miły- 

Takie dwa wieczory spędziłam w. Teatrze 
Kameralnym, prowadzonym przez Adwentowi- 


cza w dawnym lokalu „Qui pro Quo“. Wysta- 
'wit on w bieżącym sezonie dwie ciekawe 
sztuhi: „Człowiek z teką“ Fajki oraz „Dziew- 
częta w mundurkach Krystyny Winsloe, Pierw 
sza zajęła mnie raczej treścią. druga — formą 
wystawienia. 

Po ciężkiej drodze kroczy profesor Granatow, 
„człowiek z teką“.  Inteligent rosyjski z epoki 
przednewolucyjnej. wyrosły w arystokraty- 
czny'n domu. obciążony dziedzictwem przeszło 
ści niegdyś. w zarorru rewolucji członek związ 
ku białych „Wolna Rosja“. — ogromnym Kro 
kiem przemierza przepaść między starym a 
nowym światem. Oddaje swą wiedzę w służbę 
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władz MACYSEC zesjaje jednym z pioieso- 
rów i kierowników Państwowego Instytutu 
Kultury i Rewolucji za wszełką cenę usiłuje 
wiosnąć w twardy grunt, przeorany rewolt- 
cją. Zrywa w tym «iu z przeszłością, porzuca 
brutalnie żonę i syna. udgranicza się bezwzględ 
nem regowaniem od dawnych towarzyszy i 
przy.aciół, zabija nawet jednego z wtajemniczo 
mych związku. który mu grozi odkryciem. prze 
.€jw drugiemu, staremu i czcigudnemu profeso- 
"nowi kfórego jest uczniem i współpracowni- 
„kiem. występuje z iawną denuncjacią, czepia 

“aie, jak zbawienia, młodej rewołucjonistki, zo- 
"staje jej kochankiem, przez nią chce wedrzeć 
„płę w nowy świat. zamknięty przed nim na 
cziery spusty i wsoiąż jeszcze niedowierzający 
mu — Abe czy naprawdę oddał się sprawie re 
'wołucji Czy jest naprawdę szczery w tem, co 
głosi i czyni? Niel W głębi ducha profesor 
(Granatow żywi najgłębszą nienawiść i pogar- 
dẹ da nowego systemu i jego przedstawicie- 
li w głębi ducha nie zżył się z nim nigdy. jest 
oboy rewolucji. Wszystko u niego jest udawa 
niem | obhudą. Pnie się w górę jedynie dla sie- 
bie, åa swej ambicji i kariery. dla chęci wta- 
dzy. Dlatego ani przez moment nie pojmuje 
tego, oo się dokoła dzieje. Dlatego widma prze 


szłości wypełzają zewsząd, otaczają go, na- 
Stęjpują mm na pięty. skaczą mu do gardła. 
W nim samym wst przeszłość — i ta prze- 


szłość go Ściga. Małoduszność jego mści Się na 
mim i łamie go. I dopiero we wspaniałej, pu- 
bliczwej spowiedzi oczyszcza się profesor Gra 
aatow z winy całego życia. przyznaje się do 
popełuiorrego morderstwa. odsłania swą tragi 
cznie rozdwojoną duszę. I samobójstwem oku 
puje grzech życia słabego. fałszywego. dwoi- 
stego. 

Adwentowicz stworzył niezwykle wyrazistą 
4 tragiczną rostać Granatowa. Musiało się 
współczuć temu bezsilnemu,  nieszczęsnemu 
człowiekowi. Miłą i żywa entuzajstką rewolu- 
cji była p. Szaniecka W zespole Teatru Kame- 
raltregc zresztą nie wybija się nikt: wszyscy 
grają doskonale. 


Draga sztuka „Dziewczęta w mundurkach” 
poruszyła całą prasę warszawską. Jedni re- 
cenzenci dopatrują się w niej problemu miłości 
lesbijskiej, inni — kiytyki systemu wychowaw 


HENRYK RYBA. 


Rewia, 
jaką jest, jaką być powinna 


Dyrektor goszczącego obecnie w Kra- 
kowie świetnego teatru rewjowego „bi 
Idisze Bande“, p. Henryk Ryba nakreślił 
dla nas poniższe interesujące uwagi. 


Rozedrgana, roztańczona, skrząca się dowcipem 
tekstów, jednocząca w sobie .nimo pozorów lek- 
kości najpoważniejsze nieraz siły artystyczne, li- 
terackie, malarskie, muzyczne — REWJA — jest 
zbyt ciekawem zjawiskiem, teatralnem, zbyt szyb- 
ko, zbyt spontanicznie rozwinęła się, porywając 
masy, zajmując zgoła poczesne miejsce pośród i- 
stniejących dotychczas form teątru — by nie 
zwrócić uwagi na przyczyny jej świetności, bły- 
skawicznego rozwoju i... zachwiania się jej dzi- 
siejszego. 

Skąd przyszła? Kiedy powstała? Zbyt trudno 
byłoby najskrupulatniejszemu badaczowi ustalić 
moment narodzin pierwowzoru rewji — choćby 
ze względu na różnorakość składających się na 
nią elementów. Czyż nie klasycznym „rewjowy'n* 
piosenkarzem był Beranger? Czyż nie „rewją” 
była Średniowieczna, włoska Commedia dell'arte 
z Arlekinem, Kolombiną i wciąż nowemi „aktu- 
ałnemi*, „satyrycznemi* piosenkami? A wędro- 
wne szopki z Małgorzatką, Węgrem, Huzarem? 
Wspólną cechą tych wszystkich przedsławień by- 
ło zawsze dążenie do dania przekroju, skrótu rze- 
czywistości w przesadnej nieraz, jaskrawej, — 
jak karykatura w sztuce malarskiej, — formie 
przystępnej, miłej, silnie, bezpośrednio nrzema- 
wiającej do widza. Wciąż płynna, nim zastygnie 
w doskonałej formie —. istota rewji dzisiejszej 
szuka najwłaściwszego wyrazu, odrzucając jedne 
zbędne rekwizyty teatru — biorąc jednocześnie, 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 20. XI 1932 


czego w inr'ernatach i szkołach. Sziuka ta, prze: 
robiona już swego czasu na film. ukazuje w i 
stocie zupełnie nieniożliwą atmosferę zakładu 
wyc'awaczego dia „panienek. z dobrych do- 
mów“ gdzie bezłuszne nakazy, zakazy i prze- 


pisy dławią prężną buiność miodego życia i` 


krępują je tysiącem więzów. Dziecko z duszą 
wrażliwą i egzaltowaną. jak l4letnia sierota 
Manucła, musi czuć się bardzo źle w lodowatej 
sztywności i chłodzie. musi łaknąć sympatii i 
dobroci i instynktownie zwrócić się tam,. gdzie 
tę sympatję przeczuwa, Pannę. v. Bernburg, pię 
kna i mądrą nauczyc'elkę, antytezę całego „mi- 
lutkiego* zespołu wychowawczego. lubią wszy 
stkie uczenice. Manuela z żywem sercem lubi 
ją bardziej. Manuela kocha ją: Cała niewyżyta 
imie mająca dotąd u,ścia czułość dziewczęcego 
serwa, 
pokochania mężczyzny, zwraca się ku ubóst- 
wianej nawczyciełce; Manuela żyje wyłącznie 
przez nią i dla niei drży na jej widok, pragnie 
jej pocałunku iak Święteści. Nie jest to żadna 
miłość lesbijska. Dziewczynki w wieku między 
12 a 15-tym rokiem życia kochają bardzo czę- 
sto kobiety starsze od siebie. z całem napię- 
ciem i fanatyzmem, właściwemi pierwszej mi- 
łości, ale bez pożądania cielesnego w jego for- 
mie świadomej. Jest to uczucie wzbogacające 
i twórcze, jak każde mne, radosne i czyste. Tyl 
ko oschłe formalistki i stare panny, sprawuią- 
ce w owym internacie — i niestety we wielu 
intermatach — pieczę nad młodemi duszami. 
mogiy dopatrzeć się w tem cudownem uczuciu 
małej Manueli grzechu i skazać ią na wykiu- 
czenie z koła koleżanek i na niewidywanie się 
z panią Bembure. Tej kary Mamuela przeżyć 
mie potrafi: rzuca s'ę z czwartego piętra na 
bruk | ginie. 

Sztuka, jak już zaznaczyłam wywołała ży- 
wy oddźwięk w prasie i wśród: publiczności. 
Przyznam się. że na mnie aie zrobiła tego wra- 
żenia. Jest bardzo miła i stanowczo zanadto pa- 
tetyczna, a ptoblem iaki porusza. nie wydaie 
mi się aziś tak zabardze znowu ważny. Ale za 
to jest grana tak, że formą wynagradza wszy” 
stkie niedomozi treści. Manuela 16-letniej Jadzi 
Andrzejewsikiej porywa widzów; to dziewczy- 
na z iskrą bożą i niezwykłą prostotą, — samo- 
rodny talent, któregoe narodziny dane nam jest 
widzieć. (Podobno Axiwentowicz zamierza wy- 


po odpowiedniem przetrawieniu i przystosowa- 
niu — inne. Więc najpierw — kostjum i pioseu- 
ka; później zabawne kukży drewniane, uosabiają- 
ce najklasyczniejsze typy danej epoki, czy aktual- 
ne postacie — kukły przemawiające ludzkiemi 
głosami ukrytych „speakerów* w  satyryczuej 
piosence, monologu czy djalogu; wreszcie żywi 
artyści na teatralnej już scenie załamujący zaw- 
sze głęboką myśl w pryzmacie dowcipu, żartu, 
rytmu, porywającego widza. Wciąż tę samą ideę 
przewodnią, mimo wciąż zmiennej, wciąż szuka- 
jecej formy — odnajdziemy już w ostatnim okre- 
sie krystalizowania się dzisiejszej rewji, przebie- 
gając od Boy'owskiego Zielonego Balonika — Mi- 
cbalikowej Jamy w Krakowie, przez literackie 
kabarety, jak „Momus“, „Chochlik* w Warszawie, 
nawet przez teatrzyki bardziej w stylu „varietes", 
jak Miraż lub Czarny Kot, zupełnie już dzisiejszą 
rosyjską „Siniuju Pticu* — do późniejszego „Qui 
pro Quo“ i licznych jego kopij — dzisiejszych tea- 
trzyków rewjowych w Warszawie. 

Znowu przekrój dnia dzisiejszego. Krótkie, o- 
stre syntetyczne chwyty mistrzów (jak dawniej), 
mistrzów pióra, na tle syntetycznych skrótów 
małarskich, tanecznych, muzycznych. Dzisiejsza 
polityka, dzisiejsza moda, dzisiejsza miłość, ta- 
riec i humor dzisiejszy. Najnowsze formy poe- 
tyckie, malarskie znalazły ujście znowu w rewji. 
Wszystko. Nowoczesny skrót najistotniejszej rze- 
czywistości — skrót dokonany i odtworzony przez 
mistrzów (warunek sine qua non) — barwny, po- 
rywający zlepek nastrojów, silnych, o najszerszej 
skali, emocyj — podany widzowi w łatwej, zwar- 
tej, efektownej czy błyskotliwej formie. 

Oto zasadnicze określenie rewji doskonałej. O- 
czywiście doskonałej rewji nie mamy. Najbardziej 
może klasyczną, zbliżona do pełnej formy „revue“ 
— więc „przeglądu“ wszystkiego, była rewja „Qui 
Pro Quo“ z przed kilku lat. 

Dzisiejsza rewja — straciła równowage. Za- 
chwiała sie dzięki przerostowi jednych slemen- 
tów kosztem równie niezbędnych — pozostałych. 


w tym wieku niedojrzałego jeszcze do' 
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doskonale oczyszczają pory skóry, pobu- 

dzają transpiracje, zapobiegają tworzeniu 

się wągrów, pryszczy it. p. i utrzymują 
czystą, gładką. o świeżym wyglądzie 


CERĘ ol 


stawić z nią „Dziką kaczkę“, — tak przynaj- 
mniej słyszałam w Ipsie). Ale prawie na równi 
z nią grała jej młodą przyjaciółkę p. Kornacka- 
Pokraczną, zasuszoną pannę v. Kesten, całą 
skręcona w bezmyślny paragraf, była p. Ktzy- 
musa a wytwomą w każdej linii pannę v. 
Bemburg, surową. ale łamiącą się pod przymu- 
sem tei bezpotrzebnei surowości narzuconej 
przepisem. dała p. Giywińska. Sceny zbiorowe 
wyreżyserowane żywo i udatnie. 

Teatr Kameralny cbok Ateneum wysuwa się 
na czoło teatrów stołecznych. 

Warszawa, w grudniu- 


Wanda Kragen. 


Kronika literacka 


Jeszcze o żydostwie krakowskiem wcbec 
uroczystuści ku czci Wyspiańskiego 


W „Kurjerze Wileńskim“, jednym z najkultu- 
ralniej redagowanych dzienników w Polsce, uka- 
zał się w nrze z dnia 7 bm. interesujący feljeton 
o uroczystościach ku czci Wyspiańskiego w Kra- 
kowie. Szczególnie wiele miejsca poświęca autor 
przedstawieniu Krakowskiego Teatru Żydowskie= 
go, o którem wyraża się w tonie najwyższej po- 
chwały i pełnego uznania. Przedstawicieli władz 
i inteligencji polskiej powitano w teatrze z ser- 
deczną gościnnością. Mowę wygłoszaną na wstę» 
pie przedstawienia przez prezesa Towarzystwa p. 
Freunda uważa autor za jedną z najlepszych, ja- 
kie były wygłoszone podczas uroczystości krako- 
wskich ku czci Poety. „Zawierała ona głębokie i 
szlachetne, a przytem ściśle rzeczowe ujęcie po- 
staci Wieszcza*. O przedstawieniu „Daniela“, wy* 
reżyserowanem przez p. Runę Welirerową, wyra» 
ża się autor w ten sposób: „Znakomicie przysto- 
sowane do szczupłości sceny, świetnie wyreżye 
serowane, ilustrowane muzyką prostą i surową, 
idealnie wprost dopasowaną do stylu twórczości 


W jednych wypadkach — rewja poszła po linji 
maksymalnego nagromadzenia efektów wzroko- 
wych, wystawy: przepychu, trick'ów świetlnych, 
(Casino de Paris, Felies Bergeres) — w innych — 
teksty cechy zasadnicze, więc jasność, przystęp- 
ność, zwięzłość, siłę pointe'y, zbyt trudny do szyb- 
kiego pochwycenia przy rewjowem tempie dā 
przeciętnego widza. (Niektóre programy warsząe 
wskiej „Bandy*.) 

Rewja żydowska narazie uniknęła 
czeństw. Może równomierne rozłożenie efektów 
wzrokowych, tekstowych, muzycznych, nioże po- 
łączenie motywów nowoczesaych z oryginalną 
barwą charakterystycznych starszych tematów ży- 
dowskich, czerpanych z folkloru, może świeżość 
ży dowskich twórców i odtwórców daje narazie —— 
i zdaje się, długo jeszcze dawać będzie, ciekawy 
efekt nie malejącego, lecz przeciwnie stale rosną- 
cego, wciąż większego powodzenia. 

Przykładem — bawiący obecnie w Krakowie 
zespół rewjowy „Di Idisze Bande“. Nawiasem za- 
znaczę, że kilkakrotnie już zamierzałem odwie- 
dzić Kraków ze swym teatre:n. Przed czterema 
laty w czasie tournee z ówczesnym  „Sambatjo- 
nem“, przed dwoma laty z częścią obecnej rewji- 
zawsze jak dziś z pewnego rodzaju trema wobec 
najstarszej w Polsce kolehki teatru, miasta wra- 
żliwej publiczności przywykłej do najznakomit- 
szych twórców ieatralnych, autorów, reżyserów, 
aktorów. I przyznaję — mile dotknęło mnie 1 po- 
chiebiło mi nad wyraz przychylne, jeśli nie en- 
tuzjastyczne przyjęcie mojej trupy. 

Ohserwacja teatrów warszawskich, doświad- 
czenie zdobyte w objeżdzie szeregu miast — dziś 
najcenniejsze może — krakowskie — nasunęło mi 
garść wyżej wyrażonych refleksyj na temor va. 
wji dzisiejszej, dało mi pewną linję wytyczną w 
ujęciu formy i treści programów. Zdaje mi się. że 
natrafiłem na właściwą Czy tak? — znowu nan 
pizyszłość pokaże. (--) 


niebezpie- 


Stu. 10 
Wyspiańskiego — było to przedstawienie wyczy- 
rem artystycznym pierwszorzędnej wartości. 
Przepiękna dykcja, gra szlachetna, utrzymującą 
sie na wyżynach patosu, który ani na włos nie 
przekraczał owej, tak subtelnej granicy dzielącej 
wzniosłość od szarży, niezrównane poprostu o0- 
panowanie dekłamacji zbiorowej, — wszystko 10 
razem wytworzyło całość stojącą na najwyższym 
poziomie artyzmu. Zarówno gra poszczególnych 
„artystów, jak i przeplatająca ją chóralna melo- 
pea oraz przepyszna mimika, jaką oba chóry to- 
warzyszyły nieustannie akcji, jak wreszcie wpro- 
wadzony zamiast baletu taniec plastyczny imitu- 
śacy fryz asyryjski, wszystko było narówni* 

O inscenizacji „Sędziów“ wyraża się autor, iż 
nastręczała ona szereg trudności, mimoto „reży- 
serja teatru i tutaj utrzymała się na wysokim 
poziomie". „Końcowa deklamacja Samuela zam- 
knęła wszystko potężnym akordem*. 
` Autor kończy swoje uwagi następującemi sło- 
wy: „Cały ten wieczór hawiący jakby swoistem 
echem zamkniętych już uroczystości, mógł dać 
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wiele do myślenia tym, którzy, ujmując rzecz głę- ; 


biej, zachowują odczucie nawet dla pierwiastków 
mentalności zgoła odrębnej". 


” . w 


W uzupełnieniu naszej ówczesnej recenzji, pra- 
&niemy dodać, iż rolę Daniela kreowała w sposób 
pełny szlachetnego uczucia i patosu p. Weitman- 
nówna. (—) 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 20. XH. 1932 


DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W POL- 
SCE. w Warszawie madal grają następujące teatry 
żydowskie: W „Nowościach* Baratow: w sztuce Nie 
mirowsk.ej „Dawid Galder“ w..„Ska::' Trupa wdień 
Ska vod kierownictwem M. Mazy £ „Buntem w do- 
mu persewczym*. w Tzatrze Kamińskiego Nel: Kes- 
man wystawiła nową komedię p, t. „Pilaczka”, w 
Teatrze Centralnym wystawia B. W;thier w sztuce 
„Bandyta dżentelmen*: w „Pavidlłonie* grana jest 
„Porska narzeczona“ z Nadią Kareni w głównej Toli. 
— W Związku Literatów występują J. Wajskic i J. 
Kamen, — A. Morewski organizuje nowy zespół ob- 
jazdowy. — Zygmunt Turkow wystawił w Białym- 
stoku ‚Uriela Akostę*. — Jonas Turkow i Diana Blu 
menie'i występują nadal we Wilnie, .. 

ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO -TEATRALNE 
W ŁODZI. Grupa kteratów i działaczy społecznych 
w Łodzi dała micjatywec do zawiązania Towarzy- 
stwa „Przyjaciół Żydowskiego Teatru Artystyczne- 
go“. Na konferencji zwołanej przez inicjatorów, 
przemawiali między inrymi Broderson, Mazo i Dr. 
W. Failek. 

NOWY TOM POEZJI KADJI MOŁODOWSKIEJ. 
Znana żydowska poetka z Warszawy, Kadja Moło- 
dowska. która niedawno otrzymała nagrodę litera- 
cka życowskiej gminy m. Warszawy, wydaje nowy 
tom poezji, w skład którego weidą jej wiersze z cy- 
kilu „Ulica Dzika“, 

FRANCUSKO-ŻYDOWSKI NAKŁAD W PARYŻU 
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W Paryżu powstał żydowski nakład „Wolter“, któr 
ry wydiwsć ina dzieła znakomitych pisarzy frana- 
skich prchodzenia żydowskiego w tłómaczeniu ży- 
dowsxem. Kierewn'kiem nakładu iest Znany literat 
żydowsw: Oizor Warszawski. od lat mieszkasący 
Stałe w Paryżu, 

NOWA POWIEŚĆ KADENA BANDROWSKIEGO 
W ty:h dniach wyszedł nakładem „Roju“ pierwszy 
tom tiylcgji powieściowej Juljusza Kadena-Bandro- 
wskięge p. t „Mateusz Bigda*. Bohaterem powieści 
ma byś przywódca stronnictwa ludowego Watos. 

O"_BRZYMIE POWODZENIE „„AKROPOLIS* Wy 
SPIAŃSKIEGO W POZNANIU Dla uczczenia 25-ie- 
cia Śmierci. Wyspiańskiego wystawił dyr. irzeiński 
w poznańskim Teatrze Folskin „Akropolis".. Prasa .. 
poznańska wyraża się Z dużem uznaBiem o tem Przed 
stawieniu, które cieszy się też oibrzymim spłecęsema 
kasowym. 

NOWA KSIĄŻKA MAURRASA. W Paryżu ukaza- 
ła się nowa książka Maurrasa p. t. „Napolecu z Fras 


„€ią czv przeciw Francji?“ Książka ta wzbudziła wief 


kie zainteresowanie, gdyż autor mimo swych polity- 
cznych pogiądów politycznych, poglądów rojalistycz 
nych beźstronnie reasummje błędy i zasługi Napaie- 
ona w”giędem Francji. 

KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ AKADEMJI GON- 
COURTÓW? Nagrodę Akademji Goncourtów przy: 
znano w itym roku p, Guy Mazeline za powieść p. te 
„Wilki“? Amtor jest dziennikarzem i napisał już da- 


KURS 


„PRZEGLĄDU TURYSTYCZNEGO" 


DLA A 


Bezpłatnie: Paryż 


ŻONENTÓW „NOWEGO DZIENNIKA” 


Dnia 5 styczniu 1983 r. o godz. 4 pop. rozlosowane będą w lokalu krakowskiego oddziału Światowej Organizacji Podróż) 
Wagons Lits // Cook, nl. Sławkowska 12, następujące 


4 premie wśród Abonentów „Nowego Dziennika" 


I. premja 


7-mio dniowy bezpłatny pobyt w Paryżu 


obejmujący: bezpłatną podróż koleją do Paryża i z powrotem, 
pełne utrzymanie, hotel, zwiedzanie miasta i muzeów, napiwki, 
wszelkie wizy zagraniczne, jednak bez paszportu. Nagroda ważna 
jest na jednorazowy wyjazd we środy lub soboty z Krakowa 
z grupami Swiaiowe; Organizacji Podróży Wagons Lits // Cook 
w ciągu całego roku 19338 i może być ewent. odstąpiona przez 


il. premja 


4 dni na MakkabiadZie, 6:7 poby! w Zakopanem 

UUH jg róż i poby 

w czasie cd 2—5 lutego 1933, e waty aślia, mieszkanie oraz 
wstęp na imprezy sportowe. 


111. premja 
s i jm obejmująca: bezpial dróż, i.u- 
a Eni W WarSZAWiE ia, nuzymanie” test napieii, 


zwiedzanie zabytków, muzeów i miasta. Wyjazd rastąpi 2 najbliż- 
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abonenta innej dowolnej osobie. 
1V. premja 


Pełne ut ie w pi - 
1 dni pobyfu w Rabce, iym pensi w dowolnym 
przez abonenta obranym czasie, w sezonie zimowym lub letnim 1933 


WARUNKI UCZESTNICTWA w Pierwszym konkursie Przeglądu Turystycznego „Nowego Dziennika": 

1 W konkursie mogą brać udział: 

a) DOTYCHCZASOWI ABONENCI (Prenumerztorzy) „Nowego Dziennika" którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wyrównają 
zaległość z tytułu prenumeraty za czas do grudnia b. r. włącznie; ć 

b) NOWI ABONENCI, którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wpłacą w Administracji „Nowego Dzieanika*, Jub czekiem P.K O 
prenumeratę za czas od 1 stycznia 1933 do 31 marca i933 r.; A 

e) ABONENC! PRENUMERUJĄCY PISMO NASZE BEZPOŚREDNIO W AGENCJACH (w Krakowie lub na prowincji.) Abonenci ci 
zgłaszają uczestnictwo w konkursie w «anej agencji. która do dnia 26 b. m. RÓWNOCZEŚNIE Z NALEŻYTOŚCIA ZA GRUDZIEŃ prześle 
Administracji imienny spis. z dokładnemi adresami abonentów. którzy mie zalegają z prenumeratą za czas do grudnia włącznie i mają 
prawo do uczestnictwa w konkursie. 

O uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci cl — dla uniknięcia ewentualnych pomyłek — zawiadomią do 25 b- m: również bezpośre- 
dnio Administrację „Nowego Dziennika”. 

d?! ABONENCI, którym z iakichkolwiekbądź powodów wstrzymano wysyłkę pistia. o ile bezzwłocznie, 
wyrównają zaległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowia prenumeratę. 

2. Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą brać udziału w konkursie. 

3 Losowanie konkursowe odbędzie się w obecności przedstawiciela Wagons-Lits Cook Redakcji i wydawiicitwa „Nowego Dziennika” 
oraz ratariusza | pubiiczności. Nazwiska wylosowanych zostana ozioszone w numerze z dnia6 stycznia 1933 r. 

Dnia 25 b m. wydrukowany będzie w naszem piśmie kupon. który abonent — po wycięciu : wypełnieniu zó dokładnem nazwiskiem 
i adresem — prześle do dnia 26 b. m. włącznie pod adresem „NOWY DZIENNIK" (KONKURS DLA ABONENTÓW). Kraków. ul. Orzeszko-. 
A z gdzie pa stwierdzeniu. że nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do grudnia włącznie. kedzie wpisany na listę uczestników kon: 
(uT Si 


szą wycieczką urządzoną przez Swiat. Org. Podr. Wagons Lits Cook 


2 najpóźniej do 25 b. m. 


„waiej Larę powieści, które nie nwały większego ps- 
(wadzenia, 

NOWA KSIĄŻKA KORNELA MAKUSZYŃSKIE- 
JGO. Nakładem Gebcthrera i Wolffa wyszła nowa 
książka Kornela Makuszyńskicgo p. t. „Panienka Z 
mokrą głową. Jest to wprawdzie ksiażka gwiazd- 
kowa dla młodzieży, me ulega jednak wątpliwości. 
że czyiać ją będą i starsi. 

ZGON ZNANEGO FRANCUSKIEGO AUTORA 
DRAMATYCZNEGO. W Paryżu zmarł onegdaj zna- 
ny francuski autor dracnatyczny Eugen Brieux, Na- 
bardziej znanym jego utworem była satyra na fran- 
kuski wymiar sprawiedliwości p. t, „La robe rouge“. 
Brieux należał do plejady francuskich autorów dia- 
mątycznych, którzy wyszli ze szkoły naturalizanu. 
Sławę swą zawdzięcza głównie wielkiemu reforma- 
itorowi teańru francuskiego, Amtoine'owi. — Brieux 
amar w 14 noku życia. 

COVENT GARDEN ZNIKA Z LONDYNU. Covent 
Qarieu, słynna opena londyńska, zniknie wkrótce z 
iLondynu, ustępując miejsca — hali targowej. Covent 
Gardian miał salę na 2.660 osób i cieszył się opinią 
świątową, chociaż sezon operowy trwal najwyże: 


tylko 10 tygodmi w roku. Cała prasa europejska po- 
święca termu wydarzeniu duże „Nekrologi, 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę o godz. 3'30 popoł po cenach 
popularnych „Hersz Lekert* Leiwika, sztuka o- 
snuta na tle walk ulicy żydowskiej z caratem, 
Obfitująca w niezwykle silne momenty i intere- 
„sującą fabułę sztuka ta cieszy się niezwykłem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach żydowskich. 
Wieczorem o godz. 8'45 „Powstanie“ dra Zipora 
która to sztuka zyskała sobie pełne a zasłużone 
‚uznanie krakowskiej publiczności dzięki koncer- 
towej grze zespołu, oryginalnym malowniczym 
„dekoracjcom i kostjumom, chórom masowym i 
tańcom. Przedsprzedaż biletów przez cały dzień 
przy kasie teatru. 

— WYSTĘPY GOŚCINNE TEATRU ARTYSTY 
CZNEGO „DI IDISZE BANDE* W BAGATELI. 
Premjera 2-go programu „Di Welt szokelt zych“. 
(Wesoła drużyna aktorska „Di Idisze Bande“ wy- 
'stępująca gościnnie w Bagat:li wystawia dziś 
tw niedzielę o godz. 4 pop. i 830 wiecz. rewję pt. 
\„Swiat się trzęsie". Nowy program odznacza się 
|wytworną i pełną humoru treścią oraz żywą mu- 
[zyka zawierającą szczególniej godne wyróżnic- 
inig ciekawe motywy żydowsko- charakterystycz- 
ine. W urozmaiconym programie przeważa cele- 
„ment groteskowy i folklorystyczny. Wszystkie ro 
'le zostały obsadzone najwybitniejszemi siłami 
'artystycznemi tej miary, co Anna Grosberg, Ró- 
ża Gazel, Lola Folman, Z, Kac, D. Lederman, M. 
‘Oppenheim. Reżyseruje I. Nożyk. Mając w świe- 
'żej pamięci sukcesy pierwszego programu, nie 
wąitpimy, że i drugi program spotka się z nie- 
mniejszem uznaniem wybrednej krakowskiej pu- 
błiczności. Bilety do nabycia w kasie teatru Ba- 
gatela" od godz. 10 rano bez przerwy. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawieniu po cenach zni- 
żonych po raz ostatni w bieżącym sezonie Pa- 
grol'a „Marjysz*. Wieczorem po cenach zniżo- 
rych powtórzenie dramatu Żeromskiego  „Suł- 
kowski“, 

— „WESELE“ Wyspiańskiego ukaże się w dniu 
jutrzejszym, na popołudniowem przedstawieniu 
dla młodzieży szkolnej i kół rodzicielskich, po ce- 
nach najniższych. 

— JADWIGA DĘBICKA W „MADAME BUT- 
TERFLY" operze G. Pucciniego wystąpi gościn- 
nie po raz ostatni jutro w poniedziałek, na przed- 
tawieniu wieczornem po cenach zniżonych. 

— „WYZWOLENIE“ Wyspiańskiego dane bę- 
dzie po raz pierwszy w bieżącym sezonie na po 
południowem przedstawieniu dla młodzieży szkoł 
nej i kół rodzicielskich, w środę dnia 21 bm. po 
cenach najniższych. 

'— NAJBLIŻSZĄ PFREMJERĄ TEATRU hędzie 
sztuka „Historja dwóch serc* Edwarda Scheldo- 
na, w przeróbce Caillavet'a, w opracowaniu sce- 
nicznem dyr. Osterwy. 

ki „EGIPSKA PSZENICA“ zostauie wznowio- 

a we wtorek po cenach zniżonych. 

— KAZIMIERZ LOPEK- KRUKOWSKI 
znakomity piosenkarz i humorysta, wystąpi w 
Krakowie dwukrotnie, a to w niedzielę 25 oraz 
w poniedziałek 26 bm. w Starym Teatrze. W wie- 
czorach tych współdziałać będzie doskonała pie- 


nasz 


śnierka Irena Carnero. Bilety wraz z garderobą ' 


w cenie od zł 1.50—6.50 są już do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 


JASNĄ BŁYSZCZĄCA 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Sprawa szkolna w Bielsku wz 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20. XII. 1932 
PODŁOGĘ 
ekonomiczniejszego od pasty FR. LENERT Sp. ZD. 0. Kraków, Sławkowska 6 
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płynnego wosku „JOLE“ 


otrzyma się 
przy użyciu 


acz | 


pomyślny obrót 


Nasz korespondent bielski (M) pisze nam: W 
związku z ostatnim naszy n artykułem w sprawie 
stosunków w Żydowskiej Szkole Powszechnej w 
Bielsku możemy podzielić się z naszemi czytelni- 
kami, wiadomością, że zasystowana chwilowo 
uauka języka hebrajskiego zostanie od poniedział- 
ku, 19 bm. w pierwotnym wymiarze znów pod- 
jeta. 

Okazało się mianowicie, że inspektor szkolny, 
p. Matusiak, na skutek protestu niektórych rodzi- 
ców „unjonistycznych* (asymilatorów) przeciw- 
ko udzielaniu nauki języka hebrajskiego, wstrzy- 
mał nauczanie tego przedmiotu w myś! obowią- 
zujących postanowień ustawowych, wymagają- 
cych dla nauki przedmiotu nadobowiązkowego 
deklaratywnego oświadczenia się  zainteresowa- 
nych rodziców. Obecna sjonistyczna większość 
kahalna stała na stanowisku, że deklaracje ta- 
kie wobec znanego pozytywnego ustosunkowania 
się przeważającej większości naszych rodziców 
do konieczności nauczania języka hebrajskiego, 
sa tembardziej zbędne, że nauka języka hebrajskie 
go, coprawda uprawiana na modłę staroświecką, 
przestarzałą i w homeopatycznej dozie, byłd już 
oddawna w szkole wprowadzona, a obecny Za- 
rząd miał prawo wyjść z założenia, że ta akcja 


Rewizja w mieszkaniu 
wybitnego działacza żydowskiego 
W czwartek o godz. 9 wieczorem do mieszka- 


ankietowa wśród rodziców została swego czasu 
już przeprowadzona. 

Ankieta przeprowadzona w ostatnich dniach w 
kołach rodzicielskich, wśród warunków wyklu- 
czających wpływy postronne, wykazała przygnia- 
tającą, bo aż 95 proc. sięgającą większość głosów, 
które opowiedziały się za nauką hebrajszczyzny, 
w nieuszczupłonynt: dotychczas wymiarze. 

Godzi się podnieść, że p. inspektor Matusiak 
okazywał dotychczas stale w szkole żydowskiej 
szczerą życzliwość i gotowość wydatnego popar= 
cia, czem przyczynił się również do postawienia 
szkoły na pokaźnym poziomie pod względem dy- 
daktycznym i pedagogicznym. Dopiero po odsłonię 
ciu zakulisowego tła intryg kilku „działaczy“ unjo 
nistycznych wyszło na jaw, kto jest właściwym in 
spiratorem owego „autokratyzmu*, od którego 
iispelitor Matusiak, przestrzegając ściśle litery 
ustawy, jest oczywista wolny. Miejmy nadzisję, 
że po przepędzeniu swędu i kurzu, wywołanego 
nieodpowiedzialną ręką około sprawy szkolnej, 
tak pożądana z punktu widzenia pedagogicznego 
współpraca Zarządu kahału z władzą szkolną za- 
cieśni się i wzmoże się dla dobra Państwa i vgó- 
łu tutejszego obywatelstwa żydowskiego. 


>a RE 
. Swiatowa oszustka grasuje 


w ...Źźłoczowie 
Organa P. P. przytrzymały na terenie Złoczo- 


nia wybitnego działacza społecznego w Warsza- ! wa Helenę Mikołajewicz ur. w Lisku pod zarzu- 


wie, dra Gerszona Lewina przybył wywiadowca 
policji w towarzystwie posterunkowcgo i dozor- 
cy z nakazem przeprowadzenia rewizji i sprowa- 
dzenia dr. Gerszona Lewina do Urzędu Śledcze- 
go. Przypadkowo w miesźkaniu znajdowało się 
grono działaczy : dziennikarzy, zaproszonych na 
herbatkę w związku z p>jjętą inicjaytwą zorga- 
nizowania Tow. Przyjaciół Żyd. Inst. Naukowego 
w Wilnie. 

Naskutek interwencji kilku dziennikarzy, któ- 
rzy uprosili o porozumienie się wywiadowcy 
z komisarzem Rządu, po kilkunastu minutach wy- 
wiadowca otrzymał telefoniczne polecenie opu- 
szczenia mieszkania. 


Epilog burzliwego zajścia 
w buiecie sejmowym 

W toku ubiegłej sesji sejmowej rozegrało się 
na terenie bufetu sejmowego zajście, będące e- 
chem artykułu, zamieszczonego w dzienniku „Ro- 
botnik* przez posła Miecz. Niedizałkowskiego 
(PPS) pod adresem posła Edwarda Kleszczyń- 
skiego (BB). Poseł Kleszczyński, czując się obra- 
żonym przez nazwanie go „Puriszkiewiczem* — 
znieważył czynnie posła Niedziałkowskiego. 

W rezultacie pos. Niedziałkowski 
sprawę do sądu, oskarżając posła Kleszczyńskie- 
go o dokonanie gwałtu na jego osobie. 


Sąd okręgowy uniewinaił posła Kleszczyńskiego ; 


a warszawski sąd apelacyjny w dniu 15 bm. wy- 
rok uniewinniający zatwierdził, wskazując w mo- 
tywach, iż nazwanie posła Kleszczyńskiego „Pu- 
riszkiewiczem'* było dla niego, jako dla b. wojsko 
wego i działacza niepodległościowego ciężką obra 
zą, ponieważ członek rosyjskiej Dumy państwo- 
wej Puriszkiewicz, był znanym wrogiem polsko- 
ści i nacjonalistycznym  działączem rosyjskim, 
zwalczającym najmniejszy przejaw ruchu naro- 
dowego polskieg>. 
3.185 olicerów 
w gmachu sądu warszawskiego 
W ubiegły piątck gmach warszawskiego Sadu 
okręgowego był widownią "uiebywałych scen. Ca- 
ły gmach oblężony był przez oficerów różnych 
stopni i rodzajów broni. Tak wielka liczba ofi- 
cerów, którzy uniemożliwili dostęp do gmachn 
sądowego spowodowana była wyznaczoną na pią- 
tek rozprawą spółdzielni wojskowej, która znaj- 
duje się w stanie upadłości. — Spółdzielnia ma 
cłbrzymi deficyt i zarządcy upadłości wystąpili 
przeciwko 3.185 oficerom, z żądaniem zapłacenia 
674.000 złotych. Ustalonem zostało, że gospodar- 
ka zarządu spółdzielni była poniżej wszelkiej 
krytyki i bardzo często skandałiczną. Pieniądze 
otrzymywane z ministerstwa spraw wojskowych 
stanowia zadłużenie upadłej spółdzielni wobec 
ministerstwa w wysokości 900.000 zł Rozprawa 


` została odroczona. 


skierował 


| 


tcm dokonania szeregu oszustw na szkodę miej- 
scowych obywateli. WW toku dochodzeń okazało 
się, że Helena Mikołajewicz jest znaną Świato- 
wą oszustką, występującą pod nazwiskami Maj- 
chrowicz, Dorowska i Darawska oraz, że poszu- 
kiwana jest przez sądy polskie oraz organa P. P. 
Majchrowicz osadzona została w więzieniu w, 
Złoczowie. 


Niemiła przygodasekwestratorów 


Donoszą z Częstochowy © przygodzie, jaka 
spotkała dwoch sekwestratorów miejscowego u- 
rzędu skarbowego, którzy otrzymali polecenie za- 
jęcia dwóch taksówek z tytułu ciążących zaległo- 
ści podatkowych. 

Sekwestratorzy znaleźli auta na postoju i wsie- 
dli w nie, każąc się wieźć do urzędu skarbowe- 
go Tymczasem szoferzy zmienili kierunek i uwic 
źBi przerażonych sekwestratorów na ©ementarz, 
do muicjscowosci, oddalonej od 'niasta o kilkana- 
ście kilometrów. Tam oznajmili, że motory się 
zepsuły i dalej jechać nie można. Sekwestratorzy 
wrócili na piechotę do miasta, składając odpo- 
wiedni meldunek policji. 


Hałas przed Sądem Najwyższym 


W piątek była rozpoznawana w Sądzie Naj- 
wyższym sprawa Leona Hałasa, który za zabój- 
stwo swego szwagra skazany został w Sądzie 
Okręgowym w Poznaniu na 10 lat więzienia; na- 
stępnie naskutek apelacji prokuratora i obrony 
— w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu — na karę 
śmierci. 

Historja zabójstwa jest z tego względu niezwy- 
kłą, że Hałas zwłoki szagra zakopał u siebie w 
piwnicy i leżały one tam 10 lat, zanim przypad- 
kowo zostały wydobyte. Na podstawie odnalezio- 
nych przy zwłokach notatek i innych zupełnie 
zresztą zatartych śladów, dołarto do Leona Ha- 
łasa. 

Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyjnego w Po 
znaniu uchylił, przekazując sprawę do ponowne- 
go rozpatrzenia. 


Groźny pożar w Bielsku 


Nasz korespondent bielski telefonuje nam: 

Nocy onegdajszej wybuchł w Bielsku groźny 
pożar. Około godz. 1230 w nocy zaalarmowano 
straż pożarną iż pali się fabryka maszyn .,„Sauer" 
przy uł. Batorego 5. Na miejsce wypadku wyjecha 
ły 4 plutony straży. 

Po przybyciu na miejsce płomienie obejmowały 
już magazyn modeli maszynowych. Akcja ratun- 
kowa trwała 5 godzin. Szkoda olbrzymia, według 
prowizorycznego obliczenia właścicieli okoła 
300.000 zł, Spaliło się kilka tysięcy modeli prze- 
znaczonych dla 82 maszyn. 

Przyczyna pożaru narazie nieustalona- 


Sr. 12 


Specjalne udogodnienia dla 
psdróżnych wyjeżdżających 
na święła 


Gelem udogodnienia podróży osobom, wyjeżdża- 
jacym: na święta da WARSZAWY, Światowa Orga- 
mizacja Podróży WAGONS-LITS //COOK, KRA- 
KÓW, Sławkowska 12 — wprowadza tytułem pro- 
by bilety grupowe z KRAKOWA DO WARSZA- 
WY. 

Cena przejazdu w klasie Il-giej wraz z kolacją 
w wagonie restauracyjnym, złożoną z pięciu dań 
wynosi Zł. 44,20, w klasie III-ciej również z kola- 
cją w wagonie restauracyjnym, złożoną z czterech 
dań kosztuje zł. 29,50. 

Wyjazdy nastąpią w dniach 22 i 
pociągiem pospiesznym, odchodzącym o 
14.50 z Dworca Zachodniego w Krakowie. 

Miejsca w wagonach będą zarezerwowane dla 
wszystkich naszych podróżnych. Każdy więc za 
cenę biletu klasy I, lub III pośp. otrzyma przejazd 
wraz z kolacją w wagonie restauracyjnym. ` 

Zapisy przyjmuje na powyższe grupy Agentura 
WAGONÓW-SYPIALNYCH, Kraków, Sławkow 
ska 12. 


23 grudnia 
godz. 


Mały feljeton 
NOEMI ESKUL. 


Dicowskie Serce... 


Wuj inój, Grzegorz Bykowski, był w Peters- 
burgu w dziesięcioleciu, poprzedzającem Woj- 
aş. zarówno poszukiwanym genialnym chirur- 
giem, jak reż i człowiekiem. osławionym z po- 
wodu chorobliwego skąpstwa. 

Pewnego dnia jedyna córka Bykowskiezo. 
Nadja, zachorowała na zapalenie wyrostka 
robaczkowego, połączone z gorączką: Co po- 
zatem absolutnie nie jest w zwyczaju — dla 
wuja mojego było rzeczą zupelnie zrozumiałą: 
operował własne dziecko» 

Operacja udała się. Nazajutrz zjawili się do- 
brzy zaajomi, przyjaciele i krewni. żeby dowie 
dzieć się o stanie zdrowia mojej kuzynki. Co 
drugi zaczynał wizytę od słów: „Ale powiedz- 
że pan, na Boga. Grzegorzu Borysowicz, czy 
nie krwawiło panu serce ojcowskie, kiedy kra- 
jał pan nożem ciało własnego dziecka? 

Każdemu z gości odpowiadał wui. mrucząc: 
„Głupsiwo.-. operacja jak każia inna.. Kraia- 
łem... Zaszyłem.-. Koniec. basta!“ Pięćdziesią- 
tego z kole: gościa wuj wyrzucił za drzwi. 

Wiezzorem przybył także imój oiciec. I on 
zaczął rozmowę: „Powiedz mi tylko jedno. 
Grzegorzu Borysowiktzu: azy serce ci nie krwa 
Wiło-.-* 


„Głuputwo — przerwał wuj. — Jesteś dziś 


„NOWY DZIENNIK: poniedziałek 20. XII. 1932 20. 


RII. 1932 


„ANTORETK 


z MODY 


Modę dwukolorowych sukien, przypisują jedni 
żądzy nowości i ostrych kontrastów, inni konie- 
czności oszczędzania. Zdaje się, że rację mają 
pierwsi. Moda jest tak śmiała, że skromne kobie- 
ty, pragnące przerobić stare suknie, nie odważy- 
łyby się na takie ryzykowne pomysły. Co jednak 
nie przeszkadza, że dzisiejsza moda nadaje się 
znakomicie do przerabiania starej garderoby. Po- 
niżej podane modele, pochodzące z pierwszych 
salonów paryskich, przedstawiają: 

1) suknię z żółtego jedwabiu, przybraną niebie- 


UDEG perniek z pierniczki nadziewa- 
ne światowej sławy 
do nzbycia w firm'e 


Nr. 344 


Kraków, 
Sławkowska b. 20 


Podwójne matai 


skim aksamitem, 
2) toaletę białą, 

rjałem czerwonym, 
3) suknię z materjału potrójnego, wełny, aksa- 

mitu, tiulu, 

| 4) szykowną suknię z jasno brunatnej wełny 1 

ciemno brunatnego aksamitu, 

5) szlafroczek z wełny i aksamitu, 

6) suknię z wełny angora, z rękawami i karcz- 

| kiem aksamitnym. 


przybraną wytłaczanym mate- 


pięćdziesiątym pierwszym człowiekiem z tem 
samen pytaniem. Srodziewałbym się tego nai 
mniej G tobie. bo znasz mnie inż przecie bli- 
sko czterdzieści ląt...* 


„Ależ nie“ — starał się mój ojciec udobru- 
chać wzburzonego Bykcwskiego — czyż py- 


tałbyim cię o to, co wiedzieć chcą drudzy? Wła 
śmie d'atego, że znam cię już około 40-tu lat, 
chcę cię tylko zapytać: Czy nie bolało cię. że 
mausiaieś zadarmo operować córkę z tak boga- 
tego demu? *... (Tłum. p.). 


Chory żołądek 


materii, 


ZIOLA 
jak to stwierdzili 


prof. Berlin. 
Hochilaeiter i 


vielu innych wybitnych 


organów trawienia, wzmacniają organizm i 
by. nezek, kamieni żółciowych, 
wystawach lez 


'ami w Badenie, 


asnych miastach. 


Berlinie, 


'sonych, Cena 5 pudełka 1,50 zł, 


Ratujcie zdrowie! 


Nójstyfniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


słynne od 50 lat w całym świecie 


Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 


Uniwersytetu 
lekarzy, 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zatwar- 
drenie), są dobryim środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
pobudzają apetyt. 
Żiożz z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
cierpienia hemoroidalne, 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Ziesa z gór HNarcu Dra Lauara zostały nagrodzone na 
arskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
„Wiedniu, Paryżu, Londynie i 


Tysiące vodziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
podwójne pudełko 2,50 zł. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Porcelane, 
kryształy, 
szkio 

kupuje s'ę najkorzyst- 
niej u 
STEINMETZ A 


Kraków, BRACKA 3--5 


-ön zk mA ANO U MA 


DZIEŁ 

Lonócźnie 
yy bm 

makiem . 


Dr. Martin, Dr 


są idealnym | 
| 
| 


eu- 


'KOWALSKINA 


USUWA 
HAJUPORCZYWSIZE 


BÓLE GŁOWY 


wielu 


suche 
schönes, sporiliches Mädel 


bis 22 3. aus gutem „idischen Hause mit makelloser 
Vergangenheit zwecks erat, Bin Galizier. 34 J.. 
20 J. m Berlin, habe grósseres Unternehmung mit gu 
tem Auskommen. Bildotierten umte „Ta. J. 3604“ be- 
törd: Rudolf Mosse, Bertin, Tauentzienstr, 4, 


Panie interesujące się 


Zawod. kursem gorseciarskim 


zechcą się łaskawie zgłosić do dnia 23 b. m w 
kancelarji szkoły zaw<dowej „Oznisko Pracy“ 
tem Auskommen, Bildoiier(en unier „Ta. J. 3604“ be 
Wpsy i informacje codziennie od godz. 10—-2 


Doskonałe 

Ciastka, torty, lukry 
etc. zamawiać można. począwszy od dnia 19 
b. m: «o dnia 22 b. m w godzinach od 9—2 w 
Ogutsku Pracy, ul. Stolarska 15, I. piętro. — 
' Tel 1536-21. We środę unia 21 b. m. sprzedaż 
na mescu, t- j. na kursie gospodarczym Szkoły 
zawodowej „Ogniskc Pracy*. Stolarska 15. 
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_»NOWY DZIENNIK” poniedziałek 20. XII. 1932 


Ste. i3 


Praktyczne podarki 


„w jedwabiach, TUR płótnach 
itp. kupuje się maj taniej 


u FREIWALDCA 


Kraków, Florjańska 44, I. piętro 
Tysiące resztek prawie darmo. 1657kr 


[KRONIKA 


GRUDZIEN 


Wschód 1 8 Zachód 
słońca słońca 
7 m. 18 NIEDZIELA 15 m. 23 


19 Kislew 5698 


Dziś Akademja 
ku czci Narutowicza 


Dla uczczenia pamięci Pierwszego Prezyden 


ta Rzplitcj $ p. Gabriela Narutowicza. który 
padł na posterunku w dniu 16 grudnia 1922 r, 
odbędzie się staraniem Komitetu Obywatel- 
skiego, dziś, w niedzieję, dn. 18 bm., o godz. 12 
w sali Teatru Miejskiego im. J. Słowackiego 
uroczysta akademia. 


„Spór o parlament w Palestynie" 


Na powyższy temat wygłosi z ramienia orga 
mizacii sjońskiej adw. Dr. Ignacy Schwarzbart. 
drugi z rzędu odczyt we środę, dnia 21 bm., o 
godz. 8 wiecz. w sali Żydowskiego Domu Aka- 
demickiego, Przemyska 3. 


Ruch kolejowy 
w Okresie świątecznym 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zawia 
damia, że z powodu spodziewanego wzmożoneg” 
ruchu z okazji świąt Bożego Narodzenia urucho- 
mione będa następujące pociągi dodatkowe: 

Dnia 23. 12. poc. Nr. 6101 część druga odjazd 
w Krakowa 9*ł5, przyjazd do Zakopanego godz. 
1315. Dnia 24. 12. poc. Nr. 3 część druga odjazd 
z Krakowa godz. 3'40, przyjazd do Krynicy godz. 
850, poc. Nr. 6105 odj. z Krakowa godz. 354, 
przyj. do Zakopanego godz. 8'09, poc. Nr. 6107 
odj. z Krakowa 430, przyj. do Zakopanego 8.55, 
poc. Nr. 6109 odj. z Krakowa godz. 510, przyj. 
do Zakopanego 1 9'35, poc. Nr. 6101 część 
druga odj. z Krakowa godz. 915, przyj. do Za- 
kopanego godz. 13'15, poc. Nr. 615 część druga 
odj. z Krakowa godz. 0°25 przyj. do Zakopanego 
godz. 620. Nadto wprowadza się kurs wagonu 
bezpośredniej komunikacji kl. 1, 2 i 3 Łódź—Za- 
kopane poc. sezonowym Nr. 3/6103 z powrotem 
poc. Nr. 4/6104 w dniach jego kursowania oraz 
Warszawa-—-Zakopane kg. 1, 2 i 3 od dnia 15. 12 
do 28. II. w poc. Nr. 1/6115 odj. z Warszawy 
godz. 1710 przyj. do Zakopanego godz. 5'45, zaś 
z powrotem od 16. 12. do 1. 3. w poc. Nr. 6114,2 
odj. z Zakopanego godz. 8'15, przyj. doWarsza 
wy 2055. Ponadto wprowadza się wagm sypial- 
ny 3-ciej kl. Warszawa—Zakopane w poc. Nr. 
13/6101 od 20. 12. do 22. 12. odj. z Warszawy 
2550 przyj. do Zakopanego godz. 13, zaś z po- 
wrotem w poc. Nr. 6102/14 od nia 21. 12. „o 28. 
12. odj. Zakopane godz. 18'10 przyj. do Warsza- 
wy godz. 8'18. 

——000— 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die- 
tla 38 i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur 
apteki; ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Dajwór 6. 

— OSTATNIE DNI WYSTAWY W Ż.DIA. Ze 
względu na obecny kryzys zamienia się obrazy na 
artykuły pierwszej potrzeby. Publiczność powinna 
korzystuć z tanich cen wstępu i tłumnie zwiedzać 
tak cidkawą wystawę. Wspisuicie się na członków 
zrzeszenia Żyd. art, malarzy i rzeźbiarzy, Zgłosze- 
nia preyjmuje L. Lewkowiczowa. Kraków, Florijań- 
ska 43. a podczas trwania wystawy przy kasie. 
Wystawa otwarta codziennie w Żyd. Domu Aka- 
domickum, Przemyska 3, od godz. 118. 


e O W WORA DC OOO OO WE ZO O AE Z W ZO ER Z W A A R WA 


20-go b. m. mija termin! 


Kupony naszego konkursu zimowego (pięć 
bezpłatnych miejsc w Zakopanem) należy do 
dnia 20 bm. nadsyłać nam w zaklejonej, oiran- 
kowarcj kopercie pod adresem „Nawy Dzien- 
nik“ (Konkurs zimowy), Kraków, ul. Orzeszko- 
wej 7, iub też — w Krakowie — składać wprost 


w administraci naszego pisma. 

Kupony mają być wyraźnie wypełniene i ra- 
zem zebrane. 

Po 20-tym bm. nie będziemy kuponów w -:2: 
przyjmować. 


Nowe opłaty mostowe! 


Na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej, 
które odbędzie się w nadchodzący wtorek, na po- 
rządku dziennym znajdzie się wniosek o powzlę- 
cie następującej uchwały: 

Na amortyzację pożyczek, zaciągniętych na bu- 
dowę mostu IV w przedłużeniu ulicy Krakow- 
skiej, wprowadza się od otwarcia mostu IV po- 
bór opłat mostowych od osób, zwierząt i samo- 


chodów na moście IV w przedłużeniu ulicy Kra- 
kowskiej, oraz na moście prowizorycznym dre- 
wnianym w przedłużeniu ulicy Mostowej. 

Nie trzeba dodawać, iż powzięcie podobnej u- 
chwały, nakładającej nowy haracz na mieszkań- 
ców dzielnicy podgórskiej i przyległych, byłoby; 
dla nich dotkliwym ciosem. } 


— WYSTAWA DRUKÓW I TÓW I KSIĄŻEK WY- | TEATR BAGATELA, KARMELICKA 4. Telefon 133-94 WY- 
SPIAŃSKIEGO. Przedłużenie wystawy w Mu- 
zeum Przemysłowem daje możność poznania ca- 
łokształtu twórczości literackiej Stanisława Wy- 
sriańskiego. Obok dzieł plastycznych w Pałacu 
Sztuki, znajdujemy na wystawie druków i ksią- 
żek utwory typograficzne poety. Wystawę przy 
zl, Smoleńskiej 9 zwiedzać można codziennie od 
godz. 10—1 i od 5—7. Wstęp 50 gr., dla kształ- 
cącej się młodzieży 20 gr. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na ostatniem posie 
dzeniu Magistratu, odbytem pod przewodnictwem 
prezydenta Beliny Prażmowskiego ustalono m. in. 
kwestję zdjęć fotograficznych zabytków przemy- 
słu artystycznego w Krakowie przez Miejskie Mu- 
zeum Przemysłowe w celu propagandy Krakowa 
przez wykorzystanie ich przy wydawaniu albu- 
mów, widokówek i wydawnictw związanych z hi 
storją miasta. Dalej załatwiono sprawę nowego 
toru łyżwiarskiego na boisku Cracovii i kwestję 
berbu, pieczęci oraz flagi miejskiej. 

— ZAMIAST PRZESYŁANIA ŻYCZEŃ ŚWIĄ- 
TECZNYCH I NOWOROCZNYCH złożył wojewo- 
da dr. Mikołaj Kwaśniewski na Dom Marszałka 
Piłsudskiego w Oleandrach 50 zł, na Dom akade- 
micki im. Prezydenta Rzpiitej Ignacego Mościc- 
kiego 50 zł. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu biegłego tygodnie zgłoszono w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie 20 wy- 
padków dyfterji, 18 szkarlatyny, 5 ospy wietrznej 
po 3 mumpsu i tyfusu brzusznego, po 2 róży, ko- 
kiuszu i czerwonki. 

— ZMIANY W RUCHU AUTOBUSOWYM. Poi- 
ski Związek Turystyczny w Krakowie ogłasza, że 
ma linji autobusowej Kraków— Myślenice zostaje 
z dniem 20 bm. ilość autobusów zwiększona, tak, 
iż odjazdy z Krakowa odbywać się będą o godz. 
8, 13, 16, 1730 i 1930, zaś z Myślenic do Kra- 
kowa o godz. 7'30, 8, 10'30, 14 i 18. Nadto wzna- 
wia się komunikację autobusową na linjach Kra- 
ków—Wolbrom i Kraków—Pilica z odjazdami: 
z Krakoa do Wołbromia o godz. 17:30 z Wolbro- 
mia do Krakowa o godz. 7; z Krakowa do Pi- 
licy o godz. 845, a z Pilicy 'do Krakowa o godz. 
16.ń Bliższych informacyj udziela dworzec auto- 
kusowy w Krakowie, telefon Nr. 137-17. 

— HISTORJA JEDNEGO INDYKA. Policja a- 
resztowała Haję Stanisława (lat 26) bez zajęcia 
i miejsca zam. za kradzież indyka w czasie targu 
w Rynku gł. wieśniakowi Stanisławowi Jałosze, 
zam. w Goikowicach pow. Kraków. Haja indyka 
zdołał sprzedać, pieniądze jednak mu odebrano. 

— DOBRANE TOWARZYSTWO. W aresztach 
policyjnych osadzono Pełech Jadwigę (lat 30) pro 
stytukę zam. Skawińska 13, Janor Rozalję (łat 22) 
prostytutkę zam. Szeroka 27, Wisłocką Wandę 
(lat 27) prostytutkę zam. Zduńska 10 za kradzież 
kieszonkową 80 zł J. N., kolejarzowi w restaura- 
cji przy ul. Starowiślnej 81. 

— NA GORACYM UCZYNKU  przychwycono 
Strychalskiego Marjana (lat 24) robotnika zam. 
Gęsia 20 za usiłowane włamanie do mieszkania 
Stam sława Kowalskiego ślusarza przy ul. Fabrycz- 
nej 25, gdzie wyjął szybę w oknie i usiłował otwa 
rzyć okno. 

— PRZEZ WYSTAWĘ DO SKLEPU. Markus 
Markfeld właściciel sklepu rymarskiego Wiielo- 
pole 3 zgłosił do policji, że rozbito mu szybę wy- 
siawową w oknie sklepowem, skąd skradziono 

wyroby rymarskie jak teczki, portfele, portmo- 
netki itp. wart. 540 zł. 

— Co BYŁO W TRAMWAJU? Kudelka Wło- 
dzimierz, emerytowany radca Izby Skarbowej, 
zam. Św. I 4 12 zgłosił, że w wozie tram- 
wajowym lin ijNr. 1 skradziono mu portfel z kwo 
tą 150 zł, 6 bonów po 115 zł każdy, legitymację 
urzędniczą i tramwajową. 


TEATR BAGATELA, KARMELICKA 4. Telefon 133-94 


Ostatnie 4 dni gość. występów Żyd. Teatru Łiter.- Art. 
DI IDISZE BANDE — DZIŚ, w niedzielę o g 4 
pop. i 8.30 wiecz., jutro w poniedziałek o 8.30 wiecz. 


powtórzenie II. premjery przeboj. rewji w 2 akt. 15 obraz, 


DI WELT SZOKELT ZYCH 


z udz.: A. Grosberg. R. Gazei, L. Folman, Z. Kaca, D. Ledere 
mana. M. Openheima, i reż. l. .Nożyka. Bilety w kasie teatru 


Dziś w niedzielę od 5 


IX. CZARNA KAWA 
W MOULIN ROUGE 


z programem kabaretowym i dancingiem na rzecz 
Ezry Chaiucowej. — Podwieczorek Zł 2°50 


Puder, Mydło, Krem 
BEBE SA0F NANA 


5 pop. do 7'45 wieczór 


od lat przeszło 80 
w służbie dziecka. 


G 


Po wyroku... 


(Dokończenie ze str. 4-tej) 
PRZED DRUGIM PROCESEM... 


Obrona zapowiedziała apelację 1 nie upłynie 
kilka miesięcy, a znów zasiądziemy na sali są- 
dowej. Znów szczegół po szczególe wałkować 
się będzie głośną aferę, która szerosiem echem 
odbiła się w prasie nietylko krajowej, ale i za- 
granicznej. 

Czy skończy się na tem co ujrzało światło 
dzienne w dniach 12—16 bm. w Krakowie? Czy 
nie wyjdą na jaw nowe szczegóły? 

Czy znajdzie się ktoś, kto potrafi przeprowa- 
dzić mctamorfozę poszlak przeciw Marji Ciun- 
kiewiczowej w niezbite dowody? 

Czy może wyjdzie na jaw, iż ostatnie słowo 
oskarżonej: „ Wałkuje się na mnie cudzą zbro- 
dnię" nie jest gołosłowne? 

Czekajmy! Najbliższe tygodnie to okażą. 
| a EE RA 

KURS DZIECI I UCZENIC. Żyd. Tow. Gimn. 
ćwiczyć będzie od 1 stycznią we wtorki i czwart- 
ki. Opłata miesięczna wynosi 2 zł. 50 gr. Wpisy 
na te kursa przyjmuje się do 25 bm. w Ż. T. G. 
Skawiń-ka 2, codziennie od 6—8 wiecz. Liczba 
zgłoszeń ograniczona. 

—o00—— 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD, TOW- 
GIMNASTYCZNEGO, 
kursu panów na przyrządach, 
w niedzielę 18 b. m, o godz. 19'30. 

—— > 

— PODARKI ŚWIĄTECZNE posiadają specjalny 
urok. Doświadczone gospodynie używają stale w 
tym celu Dra Oetkera proszku do pieczenia, który 
gwarantuje nietylko udanie się każdego pieczywa, 
lecz przygotowane podług przepisów Dia Oetkera 
placki ı ciastka smakują przepyszmie i służą każde- 
1653kr 


jołączone z lekcją pokazową 
odbębdzie się dziś 
1635k 


mu, a S3 przytem bardzo tanie, 
——000—— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBUAM, DIETLA 45 


——000-— 

— ZWIĄZEK ZAW. AGENTÓW [ WOJAŻE- 
Rów R. P. Oddział w Krakowie (dawniej Wielło- 
pole 12) zawiadamia. że z dniem 1 bm. uruchomił 
lokal związkowy przy ul. św. Gertrudy 12a, par- 
ter, front. Godziny urzędowe we wtorki, czwari- 
ki i niedziele od 10—12 przedpałudniem. 


Str. 14 


prawa 


4RONIKA ŚLĄSKA ] ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20. XII. 1932 


Znowu krwawy wystep bandytów 


Sosnowiec, 17. 12. (K) Ubiegłej nocy miał miejsce 
w Kazimierzu krwawy napad rabunkowy. W czasie 
usiłowenego włamania do składu  zegarmistrzo- 
wskiery Wodzisławskiego w Kazimierzu, postrzelo 
ny zostal przez nieznanych sprawców Stanisław 
"Miglusu, który widocznie usiłował przeszkodzić im 
w robocie". Na cdgłos strzałów przybył na miei- 
sce komendant posterunku z 2-ma posterunkowy mi, 

tory wysłał post. Szymona Łudzika dla zaalarmo 
wama okolicznych posterunków policji Gdy Łudzik 
przekroczył progi posterunku policji, zastał tam cze 
kającegc nieznanego osobnika w masce, który od- 
dał do niego 2 strzały, raniąc go w pierś i brzuch. 
Ranny policjant stoczył z napastnikiem walkę i go- 
nił go przez kilkanaście kroków, poczem padł na 
ziemię beZ przytomności, Miglusa i Łudziłaa prze- 
wiez:9mo do szpitala. Miglns dzisiaj w godzinach ran- 
nych zmarł. Stan Łudzika bardzo ciężki, Pościg za 
bandytami trwa. 


Morderca listonosza i 
pog Usfroniem uięfy 


Cieszyn, 17. 12. PAT. W wyniku pościgu za spra 
wcą rmicrdu, dokonanego ma listonoszu Małyszu 
ze wsi Lipowiec pod Ustroniem, władze bezpie- 
czeństwa ujęły wozoraj o godz. 17-6j niejakiego” 
Jana Chrapkę z Lipowca, rzekomo syna wójta. 
Chrapka przyZnał się do popełnienia morderstwa. 


TRAGICZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNEGO 
ZAKŁADU 


Nowa Wieś. 17. 12, (K) Tragiozny wypadek, bę 
dący skutkiem lekkomyślnej zabawy młodzieńczej 
wydarzył się wczoraj w pociągu, zdążającym do No 
wej Wsi. Między uczniami gimnazjalnymi, jadący- 


| mi w pociągu stanął zakład, że jeden z nich, 17-le- 


tmi, Koriecziy, przejdzie po dachach wszystkich 
wagonów pociągu tam : z powrotem. Konieczny wy 
szedł na dach, udało mu się przejść kilka wagonów. 
W pewnej chwili pociąz wiechał pod most, Konie- 
cany odwrócony tyłem mie zauważył przeszkody 
i uderzy? głową o żelazne wiązania mostu. Trup le- 
żal ua dachu wagonu przez kilka minut, poczem 
Stoczył się na ziemię tuż obok przejazdu kolejowe 
go w Nowej Wsi. Wypadek ten wywoła! wśród 
przypadkowych świadków tej tragicznej sceny 
wstrząsające wrażenie, 


—op— 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Niedziela, o godz, 10.30: Akademia Z-O.K.Z.; 


o godz. 16: „Potasz i Perimutter'; o godz. 20: 
„Omal nie noc poślubna”. 
Wiosrek, o godz, 10: Poranek 10-lecia Szkoły 


Średniej, o godz. 15.30: Akademia 10-lecia Szkoły 
Średuiei; o godz. 20. „Dziady“. 


Konflikt boliwiisko -paragwaiski 


! Genewa, 17. 12. (K) Rada Ligi Narodów od- 
była dziś posiedzenie, poświęcone konfliktowi 
paragwajsko-boliwijskiemu. Przedmiotem o0- 
brad był projekt komisji państw neutralnych 
w Waszyngtonie, wzywający obie strony do 
podpisania układu, na mocy którego spór o 
Gran Chaco miałby być oddany do rozstrzy- 
gnięcia sądowi rozjemczemu, którego skład 
byłby ustalony przez oba zainteresowane rzą- 
dy. Po podpisaniu tego układu miałyby być 
kaniechane kroki nieprzyjacielskie w przecią- 
gu 48 godzin. Projekt państw neutralnych 


przewiduje następnie, aby rzeczoznawcy insty 
tutów geograficznych w Waszyngtonie, Lon- 
dynie i Madrycie dokonali ostatecznych po- 
miarów granicznych w Gran Chaco. Wrazie, 
gdyby w sprawie utworzenia sądu rozjemcze- 
go nie osiągnięto porozumienia, wówczas spra- 
wa miałaby być oddana do ostatecznego roz- 
strzygnięcia Międzynarodowemu Trybunałowi 
w Hadze. Rada Ligi Narodów uchwaliła wy- 
słać do obu rządów równobrzmiące telegram 
my, zalecające im przyjęcie projektu państw 
neutralnych. 


Uniwersytet wrocławski 
poraz trzeci zamkniety 


„ Berlin, 17. 12. ŻAT. Uniwersytet wrocław- 
kki został znowu już poraz trzeci w bieżącym 
roku akademickim, zamknięty z powodu an- 
tysernickich wystąpień akademików hitlerow 
kich przeciwko prof. Cohnowi. 


Hitler wróży rychły upadek 
rządu Schleichera 


Berlin, 17. 12. PAT. Na posiedzeniu pruskiej 
frakcji narodowo-socjalistycznej Hitler wy- 
głosił mowę, w której zaatakował program 
rządu Schleichera. Dni gabinetu Schleichera 
— oświadczył mowca — są policzone Mowa 
kanclerza była słaba i bezbarwna. Dalej Hi- 
tler zapowiada, że rachuby wrogich stron- 
nictw na rozbicie obozu narodowych socjali- 
stów nie zostaną urzeczywistnione, a ostatnie 
wydarzenia winny — zdaniem Hitlera — pou- 
czyć  Wilhelmstrasse, że partji narodowo-so- 
cjalistycznej nie można zniszczyć. 


Warszawa, 17, 12. 
przebieg pogody na niedzielę 18 bm.: 
mglisto, miejscami chmurno, dniem rozpogo- 
dzenie. Nocą przymrozki, dniem kilka stopni 
powyżej zera. Słabe wiatry południowo-zacho 
dnie i zachodnie. 


(Sin) Prawdopodobny 
Rano 


- 


R Z A 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 17 12. PAT. W czasie dzisiejsze- 
go ciągnienia Loterji Państwowej główniejsze 
wygrane padły na nry: 50,000 zł. na nr. 120.932, 
15,000 zł. na nry 30.143 i 55:619, 2.000 zł. na nr. 
141.208. 


Zaginięcie jachtu francuskiego 
z 28 pasażerami 


Paryż, 17. 12. (B) „Matn“ donosi o zaginięciu 
francuskiego jachtu motorowego, „Sita“, o pojem- 
ności 560 tonn, wiozącego wyprawę pewnego to- 
warzystwa filmowego da Brazylii „Sita“, na któ- 
rego pokładzie znajdowało się 12 osób załogi i 16 
członków wyprawy filmowej, minął wyspy Zielo- 
nego Przylądka 28 listopada i od tego czasu zagi- 
tat o nim wszelki słuch. Miał on przed 8 dniami 
przybyć do Para, skąd miał wyjechać w górę rze- 
ki Amazonki, celem dokonania zdjęć z natury. l- 
stnieją obawy, że jacht Zatonął wraz z całą załozą 
i wyprawą. 


o s 
Warszawa, 17. 12. (Sin) Wyrok w procesie 
Starzyński-Olpiński zapadnie prawdopodobnie 
w poniedziałek. 
m E) 
— MYDŁO I OBUWIE. Sobińskiemu Stanisła- 
wowi zam. w Kurdwanowie pow. Kraków, na pl. 
Serkowskiego skradziono z wozu w czasie chwi- 
lowej nieuwagi paczkę mydła toaletowego wart. 
65 zł, Pabisowi Józefowi woźnicy zam. Rękawka 
14 skradziono z wozu na ul. św. Gertrudy paczkę 
z obuwiem wagi 30 kg. nieustalonej narazie war- 
tości. 


Celem unikniecia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rychłe 


, 
' 


i odnowienie prerujmeraty za miesiąc ST Y CIEN załączonym 
i do dzisiejszego numeru czekiem P.K.O. 


O 


— SJOŃSKI KLUB „COFIM“ W KRAKOWIE. 
Jutro tj. w poniedziałek dnia 19 bm. odbędzie się 


w sali Żyd. Domu Akademickiego, zebranie 
członków, na którem p. prof. dr. M. Mithlstein' 
wygłosi referat poświęcony sprawie „ichudu”. 
Początek o godz. 8'15 wiecz. Obecność wszystkich 
członków bezwarunkowo konieczna, 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO i 
Niedziela 3'30 pop: „Marjusz*; 8 wiecz.: „Suł- 
kowski“. 
Poniedziałek 3'30 pop.: „Wesele“; 8 wiecz. „Ma- 
dame Butterfly", 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 

Niedziela 330 pop: „Hirsz Lekert'; 8'45 wiecz.: 
„Powstanie“. 

Poniedziałek 845 wiecz: „Powstanie“. 

TEATR „BAGATELA* 

Niedziela 4 pop. i 830 wiecz: „Di Welt szokelt 

zych“. 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Niedziela 3'50 pop.: „Chata za wsią“; 730 wiec- 

czór: „Dziewczę z chaty za wsią". 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „C. K. Komerda serc" (Dolly Haas). 
ATLANTIC: „Cham“ (Elizy Orzeszkowej), oraz 

występy artystów. 
APOLLO: „100 metrów miłości“ (Pogorzelska. 
Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom). 
DOM ŻOŁNIERZA: „Cyrk* (Charlie Chaplin). 
PROMIEŃ: „Hrabina Paryża“ (Jannings). 
MUZEUM: „Na Sybier'* (Smosarska, Brodzisz). 
Fonadto dodatek i komedja. 
SŁOŃCE: „Ostatai rozkaz“ (Emil Jannings). 
SZTUKA: „Król, to ja!“ (Vlasta Buran). 
UCIECHA: „Szlakiem chałaców'. — Nadpro- 
gram koncert orkiestry „Uciechy'. 
WANDA: „Czar jej oczu“. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 17. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 
86.50, Warsz. Two Fabr. Cukr. 15 i jedna czw. 
Lilpop 11 utrzymana. Pożyczki: 3-proe. hudowla- 
na 38, 4-proc. inwestycyjna 97, 5-proc. konwersyj- 
na 40, 6-proc. dolarowa 54.55 drobne, 4-proc. do- 
larowa 52, 52 i jedna czw., 7-proc. stabilizacyjna 
52 i pół, 51, 51 i trzy czw. Listy zast. BGK. bez 
zmiany. 

Dewizy: Belgja (123.656, 123.63), 123.95, 123.33, 
Gdańsk 173.35, 173.78, 173.92, Londyn (29.54, 29.58) 
29.70, 29.42, Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905, telegr. 
8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, Szwaj- 
carja 171.80, 172.23, 171.37, Berlin nieof. 212.50, 
tend. przeważnie utrzymana. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 12. 1932. 
Bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 17 12 PAT. Paryż 20.28 i trzy czw, 
Londyn 17.18 i pół, Nowy Jork 5.19 i siedem ó- 
smych, Belgja 71.95, Włochy 2660, Berlin 123 45, 
Praga 15.40, Warszawa 58.25, Bukareszt 3.08 1 
pół. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 12. Kursy zamknięcia. Dillonow- 
ska 57.75 (spadek o dol. 1.125).  Stabilizacyjna 
52.25—52.375 (spadek o dol. 0.625), Dolarowa nie- 
not. Warszawska 38—38.25 (spadek o dol. 0.75). 
Śląska 41 (spadek,o doł. 0.875) Tendencja słaba. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 80 (utrzy-nana), 
w Paryżu fr. fr. 1600 (utrzymana). 
FUNT ANGIELSKI 


w Nowym Jorku zyskał w dalszym ciągu na 
kursie dol. 0.0011/16, osiągając kurs dol. 3.303/16 
za 1 funt. 


Nr. 344 


„NÓWY DZIENNIK” poniedziałek 20. XII. 1932 


Z sądu doraźnego we Lwowie 


Co zeznsią dalsi oskarżeni 


Lwów. 17, ł2. PAT. W dalszym ciągu procesu 
przed sądem doraznym o Napad na pocztę w Gród- 
ku Jagiellońskim i zamordowanie ś. p. posła Hołów- 
ki zeznawał oskarżony Żurakowski (lat 29), właści 
iciel skiepiku w Pasiecznej koło Stanisławowa. Żu- 
rakowski zeznaje nerwowo, myli się w szczegółach 
i wielm rzeczy nie pamięta. Oświadcza om, że z6- 
stał wciągnięty do mapadn przez nieznanych mu 
bliżej przywódców organizacji, że podczas napadu 
na pocztę w Gródku miał za zadanie tylko pilno- 
wanie, by nikt nie wszedł na korytarz ewentual- 
nie terroryzowanie opornych, jednakże żadnych 
strzałów nie dał, co podkreśla ze stanowczością. 
Twierdzi dalej, że chory jest na sence, wskutek 
czego częste miewa palpitacje, doznaje ogólnego 
rozstroju, co miało również miejsce podczas napadu. 
Podaie również, że medy dotąd wogóle nie strze- 
lał z rewolweru. Oskarżony podaje naogół szcze- 
góly zgcdne aktem oskarżenia i podkreśla, że 
wciągmięty został do akcji przez zakonspirowa- 
mych przywódców. 


ra 


4 


OSKARŻONY, KTÓRY UPORCZYWIE MILCZY 


Następnie na salę wprowadzono  Danyłyszyna 
który przybywszy przed trybunał cedimawia wszel- 
kich zcznań. Oskarżony nię chciał podać swego 
nazwiska i uparcie milczał, Oskarżony odmawia 
nawet złożenia podpisu pod protokołem śledztwa 
Wobsc powyższego przewodniczący odczytuje pod- 
sądnemu dotyczące go ustępy oskarżenia, jednak- 
że i teraz oskarżony milczy. 

Zkołei przesłuchano b. studenta prawa, Zenona 
Kossaka z Drohobycza. który oskarżony jest o na- 
mawiianie Danyłyszyna : Biłasa do napadu na po- 
aztę. Oskarżony uparcie zaprzecza, jakoby kogo- 
koiwisk de rabunku namawiał. Biłasa Zna tylko Z 
widzenia. Obrotta stawia wniosek o wyłączenie 
sprawy Kossaka z obecnego procesu doraźnego. 
Wszyscy oskarżeni zeznają w języku ukraińskim, 
Obrońcy ukraińscy również stawiają pytania i wnio 
ski w języku ulkrańskim, Trybunuał i prokurator 
przemawiają do oskarżonych w języku polskim. O- 
skarżeni Biłas i Żurakowski prZyznali się do winy, 
natoiniast oskarżony Kossak do winy się nie poczu 
wa. Gmach sądowy chroniony jest przez policję. 


Ca O w EE 


Paul Boncour próbuje utworzyć gabinet 
mimo odmowy socjalistów 


Paryż, 17. 12. PAT. O godzinie 18.15 Paul 
Boncour opuścił Pałac Elizejski, oświadczając 
oczekującym go dziennikarzom, że socjaliści 
domagają się sprecyzowania programu mini- 
mum, jaki zamierza zrealizować obejmując 
rząd. Ze swej strony Paul Boncour mógł im 
tylko zaofiarować lojalna i szczerą współpracę 
w rządzie, nie mogąc jednak dostarczyć żad- 
nych ścisłych informacyj co do przyszłych 
planów rządu, dodając, że jest zmuszony wziąć 
pod uwagę również potrzeby skarbu francu- 
skiego. W kuluarach izby zapewniają, że gru- 
pa socjalistyczna wypowie się przeciwko zwo- 
lamu naczelnej rady partji w dniu  jutrzej- 
szym, ponieważ program rządu, przedstawio- 
ny przez Paul Boncoura prezydjum grupy 
parlamentarnej nie pozwała socjalistom wziąć 
udziału w przyszłym gabinecie. Obecnie więc 
pozostają dwie możliwości: albo Paul Bon- 
cour ograniczy się do zażądania od socjalistów 


popierania jego gabinciu, abo zrzeknie się mi- 
sji tworzenia nowego rządu. Decyzje te zako- 
munikuje Paul Boncour jeszcze dzisiaj pod- 
czas powtórnej rozmowy z prezydentem. Jak 
informują w expose, wygłoszonem wobee pre- 
zydjum frakcji socjalistycznej Paul Boncour 
oświadczył, że uchwała izby w sprawie dłu- 
gów jest wiążąca również i dla przyszłego 
rządu, lecz że należy prowadzić w dalszym 
ciągu rokowania ze Stanami Zjednoczonemi. 


Paryż. 17. 12. (B) W godzinach wieczor- 
nych Paul Boncour odbył jeszcze jedną rozmo 
wę z przywódcami frakcji socjalistycznej, któ- 
rzy odmówili udziału w jego rządzie. Paul 
Boncour udał się do pałacu Elizejskiego, gdzie 
oświadczył prezydentowi Republiki, że mimo 
odmowy socjalistów przyjmuje misję utworze 
nia rządu. 


[== _ „m RÓW DO M w czw OW OO E o E _--. fmjj 


Rząd Schleichera 
uchyla dekreiy Papena 


Berlin. 17. 12. PAT, Gabinet Rzeszy odbył dziś 
kiikugodzinne posiedzenie na którem postanowił u- 
chyiić szereg zarządzeń dekretowych w sprawie 
zwalczania terom politycznego, zaprowadzenia są- 
dów dłonaźnych oraz w sprawie ograniczeń praso- 
wych. Zachowane w mocy postanowienia ujęte 
będą w nowym dekrecie pod nazwą „dla utrzyma- 
nia pcikcjiu wewnętrnego*, którego ogłoszenie na- 
stąpi w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
Dekr:+ ten zawierać będzie pozatem Szereg posta- 
nowień, zawartych w dotychczasowej ustawie o 
ochronie republik. Ważność tej ustawy upływa z koń 
cem br. i nle będzie przedłużana. Zachowane mają 
być pos anowiemia, dotyczące ochrony osoby pre- 
zydenta Rzeszy, przyczem kary za wykroczenia 
w tym względzie ułegną zaostrzeniu. Dalej przewi 
dziana jest m. im. ochrona ustroyu państwowego i 
barw Taństwowych. Przepis, dotyczący specjalnej 
ochrony ministrów został zamiechany. Postanowiio 
no również nie przedłużać „rozejmu politycznego“, 
upływającego w dniu 1 stycznia 1933 r., natomiast 
przewidziane jest wydanie obostrzonego rozporzą- 
dzenia represyjnego na wypadek nowych zaburzeń, 
Co se tyczy postanowień, zakazujących b. cesa- 
nzowi Wilhelmowi powrotu do Niemiec, to — jak 
twierczi komunikat Biura Conti — skreślenie ich 
nie może obecnie nawapić, gdyż nie weszło ono 
wkaie do ustawy © ochronie republiki i wogóle nie 
istnie'e od marca 1930 r, ponieważ dla ich przepro 
wiadzenia w Reichstagu nie zdołano wówczas Ze- 
brać wymaganej większości 2/3 głosów. 


Głód i nędza w Ameryce 


Wieden. 17. 12. PAT, Dzienniki wiedeńskie dono 
szą z Nowego Jorku, że druga fala mrozów na- 
wiedziła te; zimy znaczną część Stanów Ziedno- 
czonych. 20 osób padło ofiarą śŚnieżycy w Texas. 
W wieiu miastach panuje nie do opisania nędza 
głód, Przytułki dia bezrobotnych i kuchnie nie mo 
gą pomieścić wielkich mas bezdomnych. Władze 
miejskie i Anmja Zbawienia przygotowują pospie- 
sznie baraki dla tysięcy bezdomnych bezrobotnych 


Znowu kafesfrofe kolejowa 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Zurych, 17. 12. (K) W miejscowości Oerli- 
ken koło Zurychu zderzył się pociąg osobowy 
z parowozem, wskutek czego kilka wagonów 
uległo rozbiciu. Wedle pierwszej wiadomości, 
4 osoby zostały zabite, 12 odniosło rany. 


Paryż, 17. 12. (B) Podczas wczorajszej ka- 
tastrofy pociągu pospiesznego pod Perpignan 
zostało 7 osób zaibtych i 30 rannych, w tem 
15 ciężko. 


„i szmelofowe 


Berlin. 17, 12. PAT. Na lotmisku perlińskiem w 
Johannstal wydarzyła się dziś katastrofa lotnicza. 
Samolot szkołny typu Klemm spadł wkrótce po 
starcie. przyczem pilot doznał ciężkich obrażeń. u 
pasażer poniósł Śmierć na miejscu, Aparat zosia: 
doszczętnie zdruzgo:any 


Teea 


Zmiana usifroju feryiorizinzae 
przedmiotem obrad sejmowe; komisi 
adminisiracyjnej 


Warszawa. 17. 12. PAT. Sejmowa komisia 
adm'ristracyijna pod przewodnictweni wicemar 
szałka pos- Polakiewicza prowadziła dzisia: dai 
sze obrady nad projektem ustawy © części” 
wej zianie ustroju terytorialnego. Żywą dysku 
się wywołał art. 10 projektu. dotyczący ordy- 
nacji wyborczej do rad gminnych. Pos. Rymar 
(K. N) domagał się wyłączenia ordynacji z u~ 
stawy i opracowania dla tej sprawy specialne 
go rrcjektu ustawy. Referent wicemarszatek 
Polakiewicz polemizując z wywodami pos- 
Rymara. oświadczył, że prace nad oridynacią 
trwaty bardzo długo i były głęboko przemy- 
ślaae. Przyjęto dwie zasady: jedną z nich jest 
dążenie do tego, aby samorządy nie ulegały wły 
wom partyj politycznych, drugą zaś, to jednoli- 
tość, która nie dopuszcza do dzielenia obywa“ 
teli na kilka kategoryj, lecz traktuje wszyst- 
kich równo. Mówca zbijał zarzuty pos. Chru- 
ckiezo (K. Ukr.), jakoby projekt ustawy krzy* 
wdził mniejszości narodowe. Projekt obowiązy 
wać bedzie w całym kraju i w stosunku da 
wszystkich obywate'i zarówno rodowitych Po- 
laków, jak i obywateli, mówiących innemi ję- 
zykami. Ze względu na obrady komisji budżeto 
wej Semu obrady komisii administracyjnej 
przerwano: 


Postulaty świata pracy 
w sprawie obniżki cen 


Warszawa, 17. 12. PAT. W prezydjum rady, 
ministrów przyjęta została przez podsekreta- 
rza stanu p. Lechnickiego delegacja Centralnej 
Rady pracowniczej, reprezentującej 4 central- 
ne zrzeszenia pracowników państwowych, sa- 
morządowych i prywatnych w związku z m2- 
morjałem, złożonym na ręce p. premjera W 
sprawie zniżki cen. Delegacja w dłuższej roz- 
mowie przedstawiła p. podsekretarzowi stanu 
postulat związków pracowniczych w sprawie 
zniżki cen artykułów przemysłowych, taryf 
kolejowych i komornego. W czasie rozmowy 
delegacja poruszyła również zagadnienie za- 
hamowania procesu zniżki płac oruz wydania 
ustawy o umowie zbiorowej. 


Triumfy Milsteina i Hubermana 
zagranicą 

Hamburg. 17. 12. PAT, Odbył się tu koncert pol 
skiego skrzypka Milstema. Publiczność wypełniaią= 
ca salę, gorąco oklaskiwała „Poloneza“ Wienia- 
wskiego w Świetnem wykonanu artysty polskiego. 

Lipsk, 17. 12. PAT, Bremisław Huberman, świato 
wej stawy skrzypek polski, który święcił podczas 
ostataiego tournee koncentowego po Niemczech 
wielke triumfy, wystąpi w bieżącym sezonie po raz 
drugi w szeregu większych miast niemieckich. Na 
początek stycznia zapowiędziany jest jego recital 
w Lipsku. 


Młodociani oicobójcy 
Paryż, 17. 12. PAT. Przed sądem w Wersa- 
lu stanęło dwóch chłopców, 15 i 17-letni bra- 
cia Roveyaza, Włosi, oskarżeni o zamordowa- 
nie ojca. Chłopcy przyznali się do popelnienia 
morderstwa, motywując je bojaźnią przed bru 
talnością i terorem ojca. 


DYLEMAT 


— Za kogo mam wyjść Za bankiera czy za le- 
karza? 

— [Inaczej mówiąc, chodzi o odpowiedź na py- 
tanie: pieniądze albo życie? (Le Rire) 
FLIRT 
myśla 


pani! 
— +0 sumo mówił mi już brat pana. 
— Możliwe. Ale ja wstaję o godzinę wczusniej 
od niego. (Buhne). 


Pierwszą moia po obudzeniu jest... 


WOLNE POSADY 


KAPELUSZNIK samo- 
dzielny do wyrobu kape- 
luszy damskich, słomko- 
wych i filcowych znej- 
dzie posadę od zaraz, — 
QOierty z podaniem wa- 
runków do Adm. „Now. 
Dziennika“ pod „Fabry- 
ka Kapeluszy“. 755g 


POSAD POSZŁKUJA 
GESZER" LE" Gaga] 


WYCHOWAWCZYNI m 
teligentna (hebrajskie, 
niemieckie), z pierwszo- 
rzędnemi reierencjami — 
Zgłoszenia pod „Szukam 
posady“ do Adm. „Now. 
Dziennika, 156% 


APLIKANT, 2 i pół ie'- 
nia aplikacja sądowa, — 
ośmiomiesięczna  koncy- 
pientura, pismo  maszy- 
nowe, poszukuje bezpia- 
tnej posady u adwokata. 
Oferty pod „Grobar“ do 
„N. 


NAUKA 
i WYCHOWANY 


STROICIEL Bild napra- 

wia fortepiany, ceny ni- 
skie, tel. 177-72, Kraków. 
Widok 6. 744g 


SPRZEDAŻ 
oT TES 


TELEGRAM: Nadszedł 
transport cieplych, wło- 
chatych sziafroków, Tak 
że suknie i inne ac 
czne podarki na Świę* 
tanio: Krakowska Kon. 
kurencja, FlOrjańska 45. 

1605:r 


"MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe. dziecinne, nai 
taniej — poleca firma — 
„„Mebllton*. Kraków, ul 
Gertrudy 8. 1553x 


zukierniczo-owa- 


| 


„NOWY DZIENNIE* poniedziałek 19 grudnia 1932 _ 


Każdy 


ZAKOPANE 


po gruntownem odnowieniu poleca pokoje z peł- | 
nym komfortem. Bieżąca woda ciepła i zimna we 
wszystkich pokojach. Wykwintna kuchnia rytualna. 


książeczka z przepisami „F'' 


HOTEL 
PENSION 


STILL 


FABRYKA MYDŁA w KRAKOWIE 
C. SNIELROWSKI Sp. z o. ©. 


Do Biura Orgarizacyjnego i 


Kraków, 20 października 1932. 


Buchaltaryjno « Kawizyjnago 


„KARTOWIST" 


WIKTOR STANDE 


Przysięgłego Rewidenta Kas. 


w Krakowie 
ul. Pijarska 5. 


Z przyjemnością możemy stwierdzić, że zabrowadzona u nas 
przes W Pana buchalierja przebitkowa 
wszystkie pokładane w niej nadzieje. Dozwoliła NA DUŻĄ OSZCZĘ- 

DNOŚĆ pracy i sił buchalteryjnych, jest BARDZO PRZEJRZYSTA. 
daje możność ukształtowania i DETALIZACJI zaksięgowań, jak tego 
wymaga przedsiębiorstwo, pozwala na przeprowadzenie STATYS- 


WYK 


wszystkich potrzebnych dla 


„KARTOWIST* 


KALKULACJI ; 


spełmiia 


kierownictwa 


przedsiębiorstwa dat. CODZIENNE BILANSE surowe dają łatwość 
sporządzania bilansu, kiedy się chce i to BEZ potrzeby MOZOLNEGO 
UZGADNIANIA i szukania biędów, powstających przy przenoszeniu 
z jednej księgi do drugiej. 

Jednem siowewm jesteśmy bardzo zadowoleni z wprowadzenta 
wspomnianej buchalterji i możemy ją każdemu przedsiębiorstwu 
jak najgoręcej tolecić. 


Z poważaniem 


€. ŚMIECHOWSKI 


Fabryka paii Sp. 2 o. a w Krakowie 


dw. Śmiechowski m. p. 


FIRANKI, kapy, od naj 
tańszych do najwytwos- 
niejszych — poleca Wy | 
twórnia Firanek, das 
niej Podgórze, Rękaw 
ka, obecnie Kraków, św 
JANA 2, II, piętro m. 7 
t (Dom „Feniksu”*). Teic- 
ion 176-92. 


PIERWSZORZĘDNE nar 
«iarskie, Sportowe ODI- 
wie najtaniej: Wytwór- 
nia Zuckermann, Kraków 
Bożego Ciała 22, 1640%xr 


Wózki dziecięce i lalko- 
we „„łkamkoem** najta 
niej poleca znana od lat 
22 firma Rotwim, Kra- 
ków. Florjańska 30. 

1512kr 


MEBLE wykwintne ku- 
pisz najkorzystniej u — 
Bliihhaumma, Kraków, aì. 


Geftrudv 12. 1446 
ZUPEŁNA 'wysprzedaź 
bielizny męskiej, dam- 


1.000 KOSZUL damskich 
i kambinacyj za bezcen 
sprzedaje — Wytwórn a 
Bielizny „KRAKUS“, u 
GRODZKA 62. Najlepsza 
okazja do zakupna p3- 
darków świątecznych, 
454g 


RÓŻNE 
ant" TOR WSM 


SZYLDY emałjowane wy 
komuie w dwóch dniach. 
tanio. solidnie, „Ermałiar 
niat. Fabryka szyldów. 
Kraków, Dietlowska Si 
Obok Starowiślnej, Teit- 
fon 147-39 540kr 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Kraków-Podzórze, Józe- 
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakókh 
poleca do pielęgnowania 


PRANIE kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Prainia Kryształ, Kra- 
ków, Wrzesińska l 5. 

103g 


RABIN PERŁOÓW, jadąc 
z Pińska do Palestyny, 
zgubił w pociągu między 
Krakowem a Zebrzydo- 
wicami paszport wraz Z 
wszystkienń dokumenta- 
mi, Łaskawy  Zznalazca 
zechce za wynagrodze- 
niem Zł, 50 zwrócić na 
adres: Aron Szmul Lich- 
tig, Krakowska 39, 753g 


PASKI do łyżew, wią?a- 
nia do nart, wyrabia — 
Pracownia rymarska Le: 
tner. Kraków, Rynek 12. 
w podworcu, 1655kr 


DOBRZE prosperując* 
skład materiałów bud.- 
włanych i węgh w nai- 
ruchliwszym punk: © 
Krakowa, z bocznicą 
magazynami oddam w 
dzierżawę. Zgłoszenia: 
Starowiślna 42/17, m, la 
2 p. p: 757g 


Nr. 844 


wie dokładnie 


że iwilico co nafiepsze sprawia w domu radość. 
Dlatego też na święta piec należy według 
Dra O©etEze ircu WW UJ EBI ŚBED OWY amiei EDE ZE pPEBSEBWY, 
Tylko takie pieczywo wygląda wspaniale, smakuje przepysznie i służy każdemu. 
Mnóstwo praktycznych przepisów na pieczywo gwiadkowe zawiera Dra Oetkera nowa 
obejmująca 61 stron druku i 8 barwnych tablic. 
Książeczkę w cenie 40 gr nabyć można u swego kupca, a w razie wyczer- 
pania za nadesłaniem znaczków wprost w firmie 


DER. AUGUST OETKER, OLIWA. 


AIEGÓWIZ I KALOS 


najtaniej w hurtowni 13% 


i. Neumann, Kraków 
ul. Bietłowska 55. Telefon 160-02 


Bala Blanksteinowa. 
ul. Dietla 44. m. 


Wakacje zimowe w Zawoji 


Dzieci na Ż0-dniowy pobyt w Zawoji w komforlo- 
wej willi, pod fachowym nadzorem — przyjmuje 
zgłoszenia ćo dnia 21 b. m 
43 (winda) od godz. 2— 5 popoł. 

Dzieci pobierają naukę jazdy na nartach. 
Cena utrzymania wraz z podróżą Zł. 120— 


TEGO ROKU ZIMĄ 
DLA WYPOCZYNKU, SPORTU I ZABAWY 


JEDZIEMY DO RABKI 


Pierwszorzędny, komfortowy pensjonat 


Telefon 18 


„ŚWIT! 


Telefon 18 


POD ZARZĄDEM H. BRCKA 
już otwarty., 


Centralne ogrzewanie. — Kąpiele lecznicze 
we willi. — 162: — Ceny bardzo przystępne. 


p” 


Gi y 
As / 


HAFTUJĘ  monograniy, 
wyprawy Ślubne, firan- 
kì, kapy, montuję podu- 
szki, Specjalności: szy- 
cie bluzek, pyjam: Stoc- 
kowa, Dietlowska 50, IT. 
piętro. 760g 


fOKALE 
| |<< aa 0 ZM 


WYNAJMĘ przy uł, Gro 
dzikiej 6, 2 pokoje, przed 
pokój, na biuro oraz 5 
pokoji z komfortem. Wia 
domość: Lustbader, Do- 
minikańska 4. 1656kr 


ZARAZ do wynajęcia p” 
kój ładny, z utrzyma- 
niem fub bez, dla pań 
lub panów: ui, Dietlow- 
ska 111, I. piętro, m. 7. 

4321x 


ODCISKI 


zgrukietą skórę i brodawki 
usuwa bez bólu I boze 
powrotnie znanyod %% wieku 


FABRYKA CHEM: FARMACEUTYCZNA, 
65) AES WARSŻAWA 


ZDROJOWISKA 


| 


KRYNICA. Pensjona"v 
Maria-Małgorzata' tele- 
fon 121, centrum, pełny 
komfort, otwarte cały 
rok: hole, korytarze o- 
grzane. centralne ogrze- 


miej „Belweder“. 
tela nocą nieczynna. 
1617kr 


KRYNICA. HOTEL : 
PENSJONAT TRZY RÓ- 
ŻE poleca na sezon zi- 
mowy pokoje z utrgy 
maniem lub bez urrzy- 
mania. Pokoje urządzone 
z centralnem ogrzewa- 
niem i bieżącą wodą. Ku 
chnia obfita i wyborowa. 
1652kr ZARZĄD. 


SKLEP skiej i dziecięcej po nai- | zhorych * położnic w mie 
cowy Z powodu choroiy | Niższej cenie we Fabry- | scu i na prowincję. gnen 
sprzedam. TE” ce Bielizny „Gwiazda“ | tewnie wyszkolone Sio 
Szewska 21, m. oc | Kraków, Senacka 9. stry Pielęgniarki. Hono- 
godz. 1113: o 76\2 | rarjium zniżone 1139kr 
PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczeie Zł 600 kwartal. Zł. 1800 
w Krakowie 2 odnos.en. do domu s a 620 kd „ 19/8 
Na picwincji z przesyłka pocztową 7% „ 660 A » 18'96 
Zagranicą Z przesyłką pocztową = „ 1002 = »  30'00 


NOWY DZIENNIK“ wvchedzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświa. 


OGŁOSZENIA: Podstawą ubliczeń jest 1 milimetr wiednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 famy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenia dróbne iczymy za 10 słów, 


CENY w złotych: I. strona 1'25, — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. 
0*25. — Drobne od słowa 020. 


— Za tekstem 


Dla poszukujących oracy 0*10.— Gratula- 


cie 12/50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


„Nowy 


Dziennik“: 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczemy: Dr- Wikelm Berkelhammer. 


sdakiçr odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiljana Feldm “ETP 


